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Strachy na lachy.
Stronnictwa opozycji, a szczególniej 

Owa ich krańcowe skrzydła, naduży
wają stanowczo jednych i tych samych 
oklepanych efektów, usiłując wm ó
wić w ogół, iż jak długo Rząd nie u- 
korzy się przed sejmowładztwem, w 
Folsce będzie źle i coraz gorzej, 
szczególniej pod względem gospodar
czym. Do utrwalenia w umysłach tej 
dość posępnej tezy używa się zarówno 
własnych, jak i im portowanych wiel
kości, ale, bez względu na to, co mó
wią pp. Cook, Strug albo R ybarski, w 
Polsce nie czuć jakoś owego defety
stycznego a jednocześnie przedrewolu
cyjnego nastroju, o stworzenie którego 
tak bardzo idzie bojownikom  obrażo
nej w swoich kanonach „dem okracji".
I lamenty ich i żale i przepowiednie i 
groźby giną jakoś w próżni bez echa. 
T o  deklamatorstwo polityczne popro- 
stu dokuczyło... Życie przechodzi nad 
niem do porządku dziennego. R zeczy
wistość zadaje mu kłam bezustanku.

Więc jakże to... G dyby opozycja 
rządziła, byłoby lepiej? Stan ekono
miczny kraju by się poprawił, bezro
botni znaleźliby pracę, pieniądze za
graniczne poczęłyby płynąć rzeką, a i 
bezpieczeństwo granic Rzpiitej by 
wzrosło? Któż w to uwierzy?! W  Angłji 
rządzi Labour Party, no i co, czy się 
tam co poprawiło?... „R o b o tn ik " z 
dnia 27 maja zmuszony jest przyznać: 
„M ac Donald objął władzę w okresie 
początku spadku konjunktury i dziś 
narówni z rządami innych krajów, ma 
poza normalnemi kłopotami powojen
nego rządzenia jeszcze kłopot dodatko
w y i to naiprzykrzejsze, spowodowa
ny przesileniem światowem. Liczba 
bezrobotnych od zmiany rządu w 
czerwcu ub. r. wzrosła o kilkaset ty 
sięcy i rząd robotniczy, który szedł do 
w yborów  pod hasłem walki z klęską 
bezrobocia, znalazł się w  sytuacji groź
niejszej, niż którykolw iek z rządów !!"

T o  jedno szczere wyznanie obala 
wszystkie ,listy", „od ezw y" i „w yw ia
dy" ', mające nas przekonać, iż zw y
cięstwo partyjnictwa w Sejmie i w R zą
dzie może jedynie zlikwidować w ja- 
kiem kolwiek państwie ciężki chwilo
wo kryzys gospodarczy. Czemuż go 
nie zlikwiduje w Angłji p .  Mac Donald 
z p. Snowdenem?... Czemuż tam coraz 
gorzej, choć rzecz się dzieje w  kla
sycznym kraju parlamentaryzmu?... A  
prawda: konjunktura!... Obcym  rzą
dom, szczególniej partyjnym , p rzy
znaje się tę okoliczność łagodzącą. 
T y lk o  u siebie w  domu stawia im się 
wym agania bezwzględne i oskarża się 
je o wszystkie winy, ale to są pociski 
papierowe i mało kto bierze je na serjo.

Poważne sfery gospodarcze szcze
gólniej zdają się nie w ierzyć bynaj
mniej, by kluczem do otworzenia kre
dytów zagranicznych i wogóle pun
ktem wyjścia do uzdrowienia sytuacji 
mogło być zwalczanie Rządu. Prze
ciwnie — mają do niego zaufanie. Oto 
na zebraniu Centralnego Związku 
Przemysłu, górnictwa, handlu i finan
sów p. prezes Andrzej W ierzbicki, je
den z największych praktycznych eko
nomistów podkreśla z calem uzna
niem dobrą wolę i szczerość zamie
rzeń Rządu w zakresie polityki go
spodarczej i oświadcza dobitnie: „jeśli

Ę  ostatniej chwili.

Komunikat komisji mieszanej
polsko-niemieckiej.

Warszawa, 31 maja. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym polsko-niemiecka komisja 
mieszana wydała wspólny komunikat 
do polskiej i niemieckiej prasy nastę
pującej treści: „W  prasie ukazały się
notatki o pracach komisji do zbadania 
zajścia granicznego w Neuhofen. Ko

misja ustala, że dotąd ani jeden organ 
prasowy nie otrzymał żadnej wiado
mości od komisji, ponieważ w komisji 
panuje zgoda co do tego, że podczas 
przebiegu dochodzeń o istocie tych do
chodzeń wiadomości nie mogą być po
dawane".

Życie polityczne.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31 maja. Dziś przedpo
łudniem odbyła się w Prezydjum Rady 
Ministrów konferencja pod przewod
nictwem Premjera. Narada dotyczyła 
spraw gospodarczych. Udział w kon
ferencji wzięli Ministrowie: Kwiatkow
ski i Połczyński, oraz podsekretarze 
stanu Wysocki i Grodyński.

W arszawa, 31 maja. 2 miarodaj

nych kół wyjaśniają, iż pogłoski, jakie 
ukazały się w prasie opozycyjnej o 
rzekomych zmianach w składzie Rzą
du, są pozbawione wszelkich podstaw.

Warszawa, 31 maja. W  Sejmie od
było się dziś kilka zebrań rozmaitych 
klubów poselskich. N a zebraniach tych 
omawiano przeważnie sprawy organi
zacyjne.

Poincare o memorjale Brianda.
Paryż, 30 maja, (PA T.) „Excelsior”  

drukuje ukazujący się dziś równocze
śnie w dzień. „L a  N acion” w  Buenos 
Aires artykuł Poincare’go o federacji 
europejskiej. W  artykule tym Poincare 
pisze: Niesłusznem byłoby przypusz
czać, że koncepcja ta nie napotka na 
przeszkody na terenie politycznym . 
Dla przekonania się o tern, wystarczą 
chyba uprzedzenia i streszczenia, po
czynione przez prasę niemiecką. N ie

słusznem byłoby także przypuszczać, 
że prawnej i pokojowej organizacji 
europejskiej można będzie dokonać 
bez trwałych i racjonalnych porozu
mień gospodarczych, jutro bowiem 
staną przed nami te same zagadnienia, 
co wczoraj. M iejm y tylko nadzieję, że 
zetkniemy się z temi zagadnieniami w  
atmosferze daleko spokojniejszej i że 
potrafim y rozstrzygnąć je m iędzyna
rodowo.

Skład partji komunistycznej.
Moskwa, 30 maja. (PA T.) „Izwie- 

stja“  drukują niektóre dane, dotyczące 
składu partji komunistycznej. Według 
ich inform acji, partja komunistyczna 
liczy obecnie około półtora miljona 
członków. 68.2% ogólnej liczby człon
ków stanowią robotnicy oraz pracow
nicy „Sow hozów " i „H o łh ozów ", 18.7 
procent chłopi, 12 .2 proc. urzędnicy. 
Liczba kobiet wynosi 14 % . „Izw iestja" 
zwracają uwagę na fakt zmniejszenia 
się ostatnio ilości zgłoszeń kandydatów 
do partji. W pierwszym kwartale 1929

r. wstąpiło do partji 102.000, w dru
gim 65.000, w trzecim 43.000. W  tym 
że okresie usunięto z partji około 170 
tysięcy. Ostatnio w związku ze zbli
żającym się terminem 16  zjazdu par
tyjnego, zauważyć się dał większy na
pływ zgłoszeń. Dziennik sowiecki u- 
skarża się pozatem na słabe zaintere
sowanie partją ze strony robotników 
fabrycznych. Ilość komunistów w sto
sunku do ogólnej liczby robotników 
wynosi zaledwie 12 .6 % .

Premjer Sławek 
w Łowiczu.

1
Łowicz, 30 maja. (PAT). Prezes 

R ady Ministrów W alery Sławek p rzy
był w dniu dzisiejszym w tow arzy
stwie Ministra W. R . i O. P. Czerw,ń- 
skiego do Łowicza. Premjer obecny 
był na podwieczorku, wydanym  na 
cześć Pana Prezydenta w kasynie 10 
p. p. Po podwieczorku Pan Prezydent 
odbył z Premjerem i Ministrem C zer
wińskim konferencję. Po konferencji 
Premjer oraz Minister Czerwiński po
żegnawszy Pana Prezydenta, odjechali 
do W arszawy.

Nagroda naukowa 
dla prof. Zielińskiego.

Warszawa, 3 1 maja. (PAT). M ini
sterstwo W. R . i O. P. z okazji jubi
leuszu 50-lecia pracy naukowej prof. 
Tadeusza Zielińskiego nadało jubilato
wi za prace naukowe nagrodę M ini
sterstwa W . R . i O. P. w najwyższym  
wymiarze 10.000 złotych.

Komunikacja lotnicza 
Gdańsk-Bukareszt.

Warszawa, 3 1 maja. (PAT). Ju tro  
dnia 1 czerwca br. odlatuje z W arsza
w y do Bukaresztu pierwszy samolot 
nowej linji lotniczej Gdańsk - W ar
szawa - Bukareszt. Samolotem tym  
udaje się do Bukaresztu 8 pasażerów 
a mianowicie: radca Rzewuski, kie
rownik referatu rumuńskiego w M. S. 
Z., pułkownik Filipowicz, naczelnik 
wydziału lotnictwa cywilnego w Min. 
Kom unikacji, kpt. Piątkowski, kie
rownik referatu prawno - polityczne
go w wydziale lotnictwa, Rom an Sta
rzyński, dyrektor P. A. T „  Tadeusz 
Strzetelski, kierownik referatu praso
wego Min. Kom unikacji, oraz przed
stawiciel rady nadzorczej „L o tu " puł
kownik Abczyński, a wreszcie attache 
handlowy poselstwa rumuńskiego w 
W arszawie Balacescu.

Zagadkowy wypadek.
Przemyśl, 30 maja. (PAT). 18-letni 

uczeń J . Galikowski znalazł onegdaj 
na śmietniku pudełko, które usiłował 
otworzyć. Podczas tej manipulacji na
stąpiła eksplozja, w w yniku której 
Galikowski uległ dotkliwemu pora
nieniu twarzy i nadwerężeniu szczęki.

dziś w bezmyślnem roznamiętniemu 
demagogicznem pewne odłam y opozy
cji usiłują zastraszyć Rząd i utrudnić 
mu przyjście z pomocą życiu gospo
darczemu, to możemy na to odpowie
dzieć tylko stwierdzeniem, iż wszelka 
zwłoka w zwalczaniu kryzysu odbić 
się musi na tych właśnie szerokich 
rzeszach robotników, których przy
w ódcy przeciwstawiają się zrealizowa
niu postulatów życia gospodarczego'... 
Szkoda, że tych słów bezstronnego 
znawcy stosunków pisma opozycyjne 
me podały do wiadomości swych czy
telników... Ale to byłby już z ich 
strony zbytek uczciwości...

Podobnie jak myślą przem ysłowcy, 
myślą i rolnicy i, o ile nie są zaprzy
sięgłymi agitatorami endecji oczywi-

śęie, ci mają również śmiałość m ówie
nia szczerej i spokojnej prawdy. Oto 
jeden z najpoważniejszych ziemian, 
stojący wiele lat na czele Centralnego 
Tow arzystw a Rolniczego senator 
Stecki, zabrał glos na konferencji w 
Ministerstwie Rolnictw a i, w yłożyw szy 
szereg potrzeb ziemiaństwa, zakoń 
czyi przemówienie swe w' te słowa: 
„Jeżeli postulaty nasze z takiem zaufa
niem za pośrednictwem pana Ministra 
Rolnictw a w ręce Rządu i pp. M ini
strów składamy, to pomiędzy innemi 
i dlatego, że cale dzieje Rządów  obec
nych, całe parolecie Rządów  obecnych 
przekonały nas, że te R ządy z dużą 
wiarą i zrozumieniem pragną odnosić 
się do spraw gospodarczych. Naszą 
rzeczą jest to zrozumienie ułatwić'.’ ...

Ten dwugłos jest naprawdę więcej 
w art, niż „barykadow e" przyśpiewki 
opozycji. Panowie W ierzbicki i Stecki 
to ta opinja polska, stawiająca istotnie 
ponad wszystko realny interes Pań
stwa i jego wytwórczość... Rzecznicy 
rozgniewanego partyjnictwa, kopiący 
wciąż przepaść pomiędzy Rządem a 
Narodem , to ludzie w  gruncie rzeczy 
wyznający zasadę: „im  gorzej, tern le
piej”  i działający w myśl tej zasady 
szlachetnej. Intencje ich są jednak 
zbyt widoczne. Więc bezustanne fa 
jerwerkowe gromy, padające z ich 
strony w spokój naszego życia, nie 
przerażają już nikogo... Strachy na 
lachy!...
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Alarmujące plotki.
Pod sensacyjnym tytułem  „P rzy 

gotowania zbrojne Małej A z ji" , „  śer- 
liner Boerscn K urrier" donosi z Kairu, 
iż antysjonistyczny kierunek w poli
tyce angielskiej, który znalazł swój 
w yraz w  wydaniu zakazu imigracji 
żydowskiej do Palestyny, wywołany 
jest, zdaniem tamtejszych angielskich 
kół wojskowych, względami natury 
militarnej.

Z  wynurzeń, |?kie uczynił jeden z 
w ybitnych przedstawicieli wojsk Wiel
kiej Brytanji, skoncentrowanych na 
bliskim wschodzie, generał brygady 
D obby, w którego rękach spoczywa
ło naczelne dowództwo w czasie roz
ruchów sierpniowych w Palestynie, 
w ynika — zdaniem korespondenta, ze 
pomimo polityki pokojowej rządu Mc 
Donalda, czynniki angielskie w kolo- 
njach liczą się z możliwością wielkie
go starcia między W ielką Brytaują a 
Rosją i czynią wszelkie przygotowania 
na wypadek w ojny angielsko-rosyj- 
skiej. Gen. Dobby urządza z oficera
mi i szeregowcami palestyńA 'ch 
wojsk okupacyjnych wieczory dysku
syjne, na których temat ten jest stale 
brany pod uwagę.

W  związku z niebezpieczeństwem 
  pisze w  dalszym ciągu korespon
dent — ze strony Rosji, angielskie 
czynniki wojskowe uważają zaludnia
nie Palestyny, która stanowić ma wa
żny plac broni cesarstwa brytyjskiego, 
przez ludność żydowską, emigrującą ze 
wschodniej i środkowej Europy, było
by równoznaczne z narażeniem na 
niebezpieczeństwo tego ważnego skrzy 
dla ogólnego frontu angielskiego na 
bliskim wschodzie.

M ówiąc o roli, jaką N iem cy m o
głyby odegrać na wypadek konfliktu 
angielsko - sowieckiego, korespondent 
„Beri. Boers. K urrier” podkreśla, iż w 
m iarodajnych kolach narazie panuje 
przekonanie, iż Rzesza niemiecka v  y- 
korzysta sytuację, spowodowaną an- 
gielsko-rosyjskim konfliktem , w celu 
zażądania zwrotu terytorjów , utraco
nych w czasie w ojny światowej.

Nowa formuła przysięgi 
Heimwehry.

Wiedeń, 30 maja. (PAT). Dzis 
wieczorem nastąpiło uroczyste za
przysiężenie przyw ódców  H eim wehry 
wiedeńskiej. Form uła przysięgi brzm i. 
„Pragniem y objąć władzę w  państwie i 
uporządkować nanowo państwo i go
spodarkę dla dobra całej ludności11. 
Form ułka nakazuje dalej każdemu 
członkowi Fleim wehry zwalczac za
chodni parlamentaryzm dem okratycz
ny i państwa parlamentarne.

Litewska wycieczka 
w Wilnie.

W ilno, 30 maja. (PAT). W czoraj, 
29 b. m. w  godzinach porannych 
przybyła do Kow na przez Łotw ę kra
joznawcza wycieczka 90 Litw inow , 
uczniów szkół średnich kowieńskich, 
pod kierunkiem kilku nauczycieli. 
W ycieczka zabawi w W ilnie 2— 3 
dni. Dzisiaj uczniowie litewscy odbyli 
wycieczkę do T rok.

Francja a walki w Indjach.
Paryż, 30 maja. (PA T). W  dzien

niku „L a  journee Industriele“  red. na
czelny Paul Gignoux zwraca uwagę 
na wypadki, zachodzące w Indjach. 
W podobnych razach — oświadcza on
  solidarność europejska obowiązuje
wszystkie państwa. Francji tego chyba 
przypom inać nie trzeba, gdyż łącz
ność, istniejąca między tern, co się 
dzieje w Indjach angielskich i we fran
cuskich Indochinach, jest conajmniej 
prawdopodobna. Nie należy zam ykać 
oczu na pożar, powstający u sąsiada, 
zwłaszcza, gdy iskry tego pożaru pa
dają na nasze terytorjum .

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
zwiedza Ziemię łowicką.

Łowicz, 30 maja. (PAT.) C ały dzień 
dzisiejszy spędził P. Prezydent Rzplitej 
wśród ludu księżackiego. Odwiedzając 
jego zagrody i chaty, żyw o zaintereso
wał się P. Prezydent życiem i obycza
jami Księżaków, przyczem w itany był 
z wdzięcznością. M arszruta dnia dzi
siejszego wiodła przez Smolin i Lutyn, 
gdzie P. Prezydenta spotkał dowódca 
O. K. Łódź, gen. Małachowski oraz 
Starosta łowicki, Strzeszewski. W  Ła- 
kowie P. Prezydent zwiedził chatę 
miejscowego księżackiego poety w iej
skiego, Chlebnego. W  Złachowie Pan 
Prezydent przybył do „O gniska", gdzie 
obejrzał zbiory etnograficzne, zgrom a
dzone przez Tow arzystw o krajoznaw
cze. Z  kolei odbyło się uroczyste po
siedzenie Tow arzystw a przyjaciół O- 
gniska księżackiego. P Prezydent zwie
dził nadto wystawę przem ysłu ludo
wego kilku powiatów.

O godz. 16 P. Prezydent przybył 
do Łowicza, gdzie był gościem wojska.

---------------o---------------

Oświadczenie Gandhiego.
Wiedeń, 30 maja. (PA T.) Specjalny 

korespondent „N eue F. Presse”  podaje 
swą rozmowę z Gandhim, w  czasie, 
kiedy ten ostatni rozpoczął swój słyn
ny pochód nad morze. Gandhi. oświad
czył: „O czekuję, iż ruch, wszczęty
przezemnie, będzie skuteczny. Spo
dziewam się, że nie doprowadzi on do 
gwałtów, ale i w  takim w ypadku nie 
będę mógł się cofnąć. Przyznaję, że 
jest to moja ostatnia szansa. Jeżeli1

---------------o ---------------

0  kredyty zagraniczne dla Polski.
Finansiści Amerykańscy w Warszawie.

D ostojny Gość odebrał raport od do
wódcy pułku, poczem przy dźwiękach 
Flym nu N arodowego przeszedł przed 
frontem ustawionych oddziałów w oj
skowych i oddziałów P. W. Niedługo 
potem odbyło się poświęcenie sztanda
ru Zw iązku Strzeleckiego okręgu ło
wickiego. Po defiladzie odbył się po
dwieczorek w Kasynie ro p. p., na któ
rym  obecni byli również przybyli z 
W arszawy Prezes R ad y M inistrów Sła
w ek oraz Minister Czerwiński.

O godz. 1 8 P. Prezydent opuścił 
Łowicz, udając się przez R yb in, M ło
dzieszyn i Brogów  do Chodakowa, 
gdzie powitał Głow ę Państwa dyr. fa
bryki sztucznego jedwabiu, p. Kozie- 
rowski. przedstawiciel warszawskiej 
Izby przemysłowo-handlowej, b. M i
nister Klarner, grono inżynierów oraz 
przedstawiciele robotników. Po powi
taniu, odbył się obiad, na któym  w y
głoszono przemówienia.

z niej nie skorzystam, wówczas podo
bna sytuacja nigdy może nie wrócić. 
Ruch rew olucyjny gwałtow ny zyskuje 
coraz bardziej na sile. Z  tego powodu 
musiałem jaknajszybciej rozpocząć swe 
kroki. Kwestja przeciwieństw religij
nych i inne zagadnienia, są to  sprawy 
natury podrzędnej, które nie będą 
m ogły być rozwiązane, dopóki nie u- 
zyskam y władzy.

Warszawa, 3 1  maja. (PA T). D zi
siejszy „Express Poranny”  podając 
wiadomość o oczekiwanym  przyjaź
dzie do Polski w  przyszłym  tygodniu 
wiceprezesa Guaranty Trust Co. p. 
Ralpha Dawsona zaznacza, iż p rzy
jazd finansisty amerykańskiego pozo
staje w  związku z planem rozleglej 
akcji finansowej p. Deweya.

Warszawa, 31 maja. (PAT). „K u - 
rjer Poranny”  komentując przyjazd 
do Polski p. Festera Dullasa jednego 
z wybitnych prawników am erykań
skich i pełnomocnika prawnego kon

sorcjum amerykańskiego, które udzie
liło Polsce pożyczki stabilizacyjnej pi
sze, iż przyjazd p. Dullasa pozostaje 
w związku z możliwością inwestycji 
kapitałów amerykańskich w przem y
śle polskim. P. Dullas mial rzekomo 
przywieść do W arszawy konkretne 
propozycje finansowe dla jednego z 
największych przedsiębiorstw przem y
słowych w  Polsce na wzór porozu
mienia, jakie doszło do skutku pomię
dzy fabryką Lilpopa i grupą am ery
kańską.

Berlin, 30 maja. (PA T.) Dziś roz
począł się tu przed sądem ławniczym  
proces przeciwko trzem cżłónkom 
m iędzynarodowej bandy fałszerzy do
larów: obywatelowi rumuńskiemu
Plermanowi Jarm usze, W ęgrowi, Igna
cemu Kadzowi oraz Czechowi, Euge- 
njuszowi Weissemu. Siedzibą bandy 
była Antwerpja. Banknoty fałszowano 
w ten sposób, że jedno- lub pi£ciodola- 
rowe odcinki przerabiano na roo- lub 
500-dolarowe.

Zaalarmowana policja zabezpieczyła 
pakunek. W ezwany lekarz stwierdził, 
że są to uszy ludzkie, przed niedaw
nym czasem obcięte, na co wskazują 
znalezione w paczjce kawałki gazy i 
waty, przepojone krwią. Po oględzi
nach, niezwykły pakunek odstawiono 
do prosektorjum , gdzie zostanie pod
dany ponownym  oględzinom lekar
skim. Władze śledcze wszczęły poszu- 
itiwania za osobnikiem, który w yrzu
cił paczkę z pociągu.

Obrady dziennikarzy 
państw bałtyckich.

Ryga, 30 maja. (PAT). W  dniu 
dzisiejszym otworzona została przez 
przewodniczącego łotewskiego Zw ią
zku dziennikarzy Skalbego konferen
cja dziennikarzy państw nadbałtyc
kich, w której wzięło udział 17  przed
stawicieli państw Danji, Estonji, Fin- 
landji, Łotw y, L itw y, Niemiec, Polski, 
Szwecji i Gdańska oraz sekretarz ge
neralny międzynarodowej Federacji 
dziennikarzy Valot. Zapowiedziany 
jest również udział przedstawiciela 
N orw egji. Imieniem rządu łotewskie
go wygłosił przemówienie powitalne 
prezes R ad y ministrów i minister 
spraw zagranicznych Celminsz. Imie
niem M iędzynarodowej Federacji 
dzienikarzy przemawiał sekretarz ge
neralny Valot. Obrady konferencji 
potrwają 3 dni.

Konkursy hippiczne 
w Warszawie.

Warszawa, 30 maja. (PAT). W ro
botę rozpoczynają sę w  W arszawie 
w  Łazienkach IV-te Międzynarodowe 
konkursy hippiczne, zorganizowane 
przez Tow arzystw o m iędzynarodo
wych i krajow ych zawodów konnych 
w Polsce. W  zawodach jutrzejszych 
weźmie udział kilkudziesięciu jeźdź
ców polskich, kilkunastu zagranicz
nych i około 20 amazonek. Z  gości 
zagranicznych startuje 8 W łochów, 
4 Francuzów i 1 Rum un. Ogółem 
Polacy wystawiają okoio 120 kom, 
goście zaś 32.

Rozmowa telef. Berlm —  
Los Angeios.

Berlin, 30 maja. (PAT). Donoszą, 
że wczoraj przeprowadzono próbną 
rozmowę pomiędzy latającym samolo
tem w miejscowości Los Angeios a 
Berlinem, czyli na odległość przeszło 
12.000 km. Rozm owa ta odbyła się 
o godz. i 5 według czasu zachodnio- 
amerykańskiego, czyli o godz. 23 we
dług czasu środkowo - europejskiego. 
Odbiór byl tak silny, że pasażerowie 
samolotu prosili o ściszenie głosu.

Śi&dzt wo $ sprawie mor
dów w Dusseldorfie.

Berlin, 30 maja. (PA T ). Z  Dussel
dorfu donoszą, że dochodzenia policji 
krym inalnej przeciwko Kuertenowi 
są na ukończeniu. Mordercę oddano 
wczoraj do rozporządzenia sędziego 
śledczego, który zarządził form alny 
areszt. W  ciągu dni najbliższych roz
pocznie się przesłuchanie mordercy 
przez sędziego śledczego. Rów nocze
śnie psychjatrzy podejmą badan, e 
stanu umysłowego Kuertena. Proces 
oczekiwany jest we wrześniu.

Zabójstwo generała.
Wiedeń, 30 maja. (PAT). Dzienm- 

ki wiedeńskie donoszą z M aryborku: 
W czoraj zastrzelił maszynista Faleiki- 
ni generała Stramhcza, 4-ma strzałami 
rewolwerowem i. Żona Faleskini’ego 
była od dłuższego czasu gospodynią 
generała, który zapisał jej w testamen
cie swoją willę. Kiedy gospodyni w y
szła zamąż za Faleskiniego, została 
przez generała wydziedziczoną. G o 
spodyni rozpoczęła proces, który 
przegrała, wskutek czego popadła w 
obłąkanie, a mąż w rozpaczy zastrze
li! generała.

Pogrzeb komisarza 
Liśkiewicza.

Tczew. 30 maja. (PAT). Dziś po
południu odbył się tu pogrzeb ś. p. 
Liśkiewicza, oficera straży granicznej, 
k tóry przed kilku dniami padł od ku
li niemieckiej pod Opaleniem. Po
grzeb zamienił się w  wspaniałą manife
stację, będąc zarazem hołdem dla 
ofiary napaści pruskiej.

---------------o---------------

Fabryki fałszywych dolarów.
Sfałszowano banknotów na sumę 1 miljona dolarów.

N ow y Jork, 30 maja. (PAT.) Po 
kilkumiesięcznem dochodzeniu, policja 
krym inalna w yk ryła  na przedmieściu 
Brooklyna szeroko rozbudowaną fa
brykę fałszywych monet. Skonfisko
wano falsyfikaty na sumę powyżej r 
milj. doi. Fabrykę urządzono na wzór 
nowoczesnej mennicy, posiada ona do
skonałe urządzenia techniczne, umo
żliwiające drukowanie fałszywych 
banknotów dolarowych do 50.000 doi. 
w ciągu godziny.

---------------o ---------------

Rzadka sensacja kryminalna.
13 par obciętych uszu ludzkich.

Łódź, 30 maja. (P. A . T.) W  dniu 
wczorajszym  W ojewódzki U rząd Śled
czy stanął w obliczu nienotowanej w 
kronikach policyjnych niebywałej za
gadki. Mianowicie, w godzinach po
południowych, na torze kolejowym  w 
pobliżu U jazdów, w yrzucona została 
przez nieznanego osobnika z pociągu 
osobowego N r. 4 14 , zdążającego ze 
Skarżyska do Łodzi, paczka owinięta 
w gazetę żydowską. Przechodnie, któ
rzy rozwinęli tę tajemniczą paczkę, 
znaleźli w niej 13  par uszu ludzkich.

KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
P O P I E R A J  FLOTĘ P O L S K Ą !
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Bohaterka przestworzy.
iKorespondencja własna „Gazety Lwowskiej“)

O kim dziś m ówi cały Londyn? 
Ani o Gandhim, ani o przesileniu w 
łonie rządu robotniczego. Uwagę sto
licy przykuwa mała stenotypistka z 
H ull, która dosiadła „napowietrznego 
rum aka’* i pomknęła na drugą pół
kulę.

„Lindbergh w spódnicy1’, — tak 
bowiem ochrzcili bohaterską lotnicz- 
kę A nny Johnson — nie jest pierwszą 
niewiastą, która zbiera w aw rzyny w 
dziedzinie angielskiego lotnictwa, po
dobnież, jak i Lindbergh nie był pierw 
szym zdobywcą lotu transoceaniczne
go. Księżna Bedford i lady Baiły chlu
bnie już zapisały się na kartach lot
nictwa. W ielką jednak zasługą 1 boha
terskim wyczynem  Anny Johnson jest 
to, że na w zór Lindbergha udała się w 
podróż zupełnie sama. Pomyśleć ty l
ko : młoda kobieta, zupełnie samotnie 
szybująca nad pustynią Iraku lub gó
rami Indo-Chińskiemi, drobna łupin
ka, unosząca pilotkę nad bezmiarem 
wód Oceanu do Australji, gdy w oko
ło niema nic i nikogo, a od najbliższe
go osiedla ludzkiego jest się oddaloną 
o setki mil! Ileż wytrwałości, jaką siłę 
nerwów musi posiadać zdobywczyni 
rekordowego przelotu Angija - Au- 
stralja, aby w ciągu setek godzin czu
wać nad swą kierownicą.

Do niedawna jeszcze A nny Jo h n 
son była skromną stenotypistką w biu 
rze adwokackiem. Lotnictwo jednak 
kusiło młodą Angielkę i gdy po raz 
pierwszy z okazji pokazów lotniczych 
przelatywała nad lotniskiem w H ull za 
5 szylingów, poprzysięgła sobie, że zo
stanie lotniczką. Odtąd A nny wszyst
kie swe oszczędności przeznaczała na 
naukę latania. Zryw ała się nad ranem, 
aby już o godz. 6-tej być na lotnisku. 
T u  tak długo kręciła się i zamęczała pi
lotów, aż ci zgodzili się udzielać jej 
lekcyj. Długie godziny pracy biurowej 
zapełniała myślą o przyszłej karjerze 
lotniczki. Wreszcie po uciążliwej mo
zolnej pracy mała „Johnnie1’, gdyż tak 
ją przezwano na lotnisku, otrzym uje 
dyplom lotnika. Jest bodaj że pierwszą 
kobietą na świecie, która uzyskała- po
dobne urzędowe miano. Stenotypistka 
z biura adwokackiego ma prawo pro-

»uoen
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WSZCDZIC do NABYCIA

Londyn, w maju 1930.

wadzić pasażerskie samoloty. Marze
nia młodej dziewczyny ziściły sG! Ale 
któż zechce podróżowcć samolotem, 
prowadzonym przez niewiastę? I z te
go powodu zrodziło się w niej posta
nowienie dokonania jakiegoś wielkie
go bohaterskiego czynu, ■ aby zyskać 
zaufanie zarówno przesiębiorstw lot
niczych, jak i pasażerów. W tedy to 
powstała myśl przelotu do Australji.

W  jednym z licznych wywiadów, 
którem i zapełniona jest prasa angiel
ska, siostra bohaterskiej Iotniczk> w y
dała „jej tajemnicę’1. Cóż mogła mieć

„Ou va la
Leży przed nami książka, pełna en

tuzjazmu i młodzieńczości, dzieło ta
lentu i rozwagi, bogata W cyfry  sta
tystyczne i filozoficzne nastroje.

A utor jej, Ernest Pezet, deputowa
ny z Morhiband, był uczestnikiem w y 
cieczki parlamentarzystów francuskich 
na W ystawę w Poznaniu. Musiała w y 
wrzeć na nim potężne wrażenie, m u
siał znaleźć potwierdzenie tego wraże
nia w wycieczce po kraju —• skoro po
stanowił utrwalić je w nieprzemijającej 
tormie w ytw ornie napisanej książki. 
N ie waha się w niej przed porusze
niem najbardziej drażliwych tematów 
m iędzynarodowych, problemów poli
tyki wewnętrznej i zagadnień narodo
wościowych.

Przekonywuje nas o tern rzut oka 
na spis rozdziałów, a więc: W ystawa 
Powszechna, Życie gospodarcze, Życie 
polityczne, W ilno, Lw ów , G órn y 
Śląsk, K orytarz pomorski, H istorja 
ucisku pruskiego, Opinje o polskiej 
polityce wewnętrznej, R zut oka z nad 
W isły na Locarno-Genewę-Paryż itd.

Tak więc, zamiarem autora było  
objęcie przeszłości i teraźniejszości po 
t0 — aby zapytać się w  końcu — do
kąd Polska idzie? — i dać na to p y
tanie konkretną odpowiedź.

Bezsprzecznie najlepiej opracowane 
są w książce rozdziały, dotyczące życia 
gospodarczego i polityki m iędzynaro
dowej. Autor swobodnie dysponuje

„D zień Pom orski1’ podaje wywiad 
z p. dyr. Brylińskim , twórcą reprezen
tacyjnego teatru na P. W . K . w Po
znaniu, który zaznaczył, że Gdynia 
wraz z przyległemi okolicami i mias
tami, jak W ejherowo, Tczew , Kartu-

na celu Anny, gdy rozpoczęła swój 
lo t?  — opowiada niedyskretna ric- 
strzyczka, — „nie szukała pieniędzy, 
ani sławy, ani też... męża. Szło tylko 
o to aby pozwolono jej zostać zawo
dową lotniczką i prowadzić pasażer 
skie samoloty’1.

Droga do Australji, licząca n .o co  
mil angielskich, obfitowała w wicie nie 
bezpiecznych przygód i raczej przy
padkowi zawdzięczać należy, że Anny 
doleciała. N ad pustynią Arabską, mię
dzy Bagdadem a Bender-Ab'basem sil 
ny wicher piasczysty zmusił lotniczkę 
do lądowania. Uzbrojona jedynie w 
mały rewolwer, A nny przez dwie go
dziny siedziała wśród bezbrzeżnych 
piasków pustyni, oczekując każdej 
chwili napadu dzikich Beduinów. N a

Pologne ?“
bogatym materjałem historycznym  ; 
statystycznym , rozumuje prosto i 
przekonywująco. Pewne wątpliwości 
budzić mogą poglądy na politykę we
wnętrzną. Rzecz to zrozumiała. Rzut 
oka z okien wagonu i rozm owy z w y
bitnymi politykam i, przeprowadzone 
w imię zasad objektywizm u, nie m o
gą wystarczyć do wydawania opinji. 
Stąd w książce wyraźnie uwydatnia 
się osobistość ludzi, z którym i autor 
się zetknął, a na planie dalszym pozo
staje program i aktualna działalność 
stronnictw.

Odpowiedź, jaką książka daje na 
postawione w tytule pytanie, jest pros
ta: Polska idzie po drodze gospodar
czego i politycznego rozwoju. Rozw ój 
ten w wielu wypadkach może im po
nować. Chwilowe trudności nie mogą 
przysłaniać tej niewzruszonej prawdy.

Autor przyznaje sie, że jest rzecz
nikiem porozumienia francusko - nie
mieckiego i radby porozumienie to 
rozciągnąć również na Polskę. Jest to 
oddźwięk melodyj lokarneńskich, peł
nych pacyfistycznego optymizmu, 
którym  żvcfe niestety aż nazbyt czę
sto zaprzecza, Byłoby wdzięcznem za
daniem dla naszej propagandy w yka
zać genezę dyssonansów.

Całość zainteresuje niewątpliwie 
każdego czytelnika. Pomnaża ona tak 
bardzo bogaty plon Powszechnej W y 
stawy w Poznaniu. T . G.

zy i Puck winna mieć stały swoj teatr 
i że nie widzi żadnych przeszkód, że
by taki teatr powstał w Gdyni. Dyr. 
Bryliński poczynił już szereg przygo
towań oraz nakreślił plany takiego 
teatru.

W Y ŁĄ C ZN Y SKŁAD

GABRYEL STARK
LWÓW. P l .  MARJACKI 11.

szczęście, nikt nie dostrzegł lądujące
go samolotu i po pewnym czasie lot- 
r.iczka mogła ruszyć dalej. Dążąc z 
Kalkuty do Indo-Chin, Anny przez 

| dłuższy czas błądziła w chmurach, 
j gdyż padały nieustanne deszcze i nie 
| można było dostrzec ziemi. Gdy już 

zapasy benzyny były na wyczerpaniu, 
udało jej się wylądować w miejsco
wości Insen, aby natychmiast niemal 
bez w ypoczynku, ruszyć dalej — do 
Rangoon. T u  oczekiwała A nny naj
gorsza próba. Pomiędzy Rangoon a 
Bangkokiem piętrzą się potężne łań
cuchy gór i biedny „Ja z o n " — samo
lot A nny Johnson, — osiągnąć musiał 
ogromną wysokość, aby wśród chmur 
i we mgle szybować w niewidocznym 
kierunku, ryzykując każdej chwili roz 
bicie się o szczyty. Pozostał jeszcze naj 
bardziej niebezpieczny odcinek między 
Singapore a wybrzeżem australijskiem, 
gdzie wieją niebezpieczne mussony, a 
setki mil przebywać należało nad w o
dami oceanu. Lecz w ytrw ała i boha
terska A nny pokonała wszystkie prze
szkody i stanęła w porcie Darwina, w  
Australji, owacyjnie witana przez miej 
scową ludność.

Kobieta zawsze pozostaje kobietą, 
1 gdy, po długiej męczącej podróży 
nad oceanem. Anny wysiadła z „ Ja 
zona", otoczona dziesiątkiem tysięcy 
widzów, przedstawicielami władz i 
miejscowymi lotnikami, zerwała helm 
z głowy, wyjęła z torebki grzebyk i 
pierwszym odruchem poprawiła star
ganą fryzurę, następnie ukarminowała 
wargi — 1 wtedy dopiero odpowie
działa na powitanie. „Zadepeszujcie do 
moich rodziców ’1, prosiła A nny przed
stawicieli rządu, „że cel swój osiąg
nęłam. N ikt mi się jeszcze nie uśw ad- 
czył — i jestem bardzo szczęśliwa! A  
w y wszyscy, zwróciła się do obecnych 
na lotnisku, „możecie mi m ówić 
„Johnnie’1... L . II

Teatr w Gdyni.

Cuda Bolonji.
Sławny tunel apeniński, pomiędzy 

Florencją a Bolonją, został ukończony, 
a bywalcy włoscy nazywają go „d ru 
gim cudem Bolonji11. Tunel ten pra
wdziwy trium f nad naturą, posiada 
i S.joo m. długości, a szeroki jest na 
8.20 m., tak, że dwa pociągi mogą si| 
w nim mijać. Pod względem swojej 
długości przewyższa zatem tunel bo- 
loński długość głośnego tunelu alpej
skiego św. Gottharda. Droga między 
Bolonją a Florencją została, dzięki te
mu nowemu arcydziełu, skrocona o 
40 kim., a jazda ze stolicy Emilj! do 
stolicy Toskany trw a teraz go
dziny, zamiast 3 godzin. Dla ruchu 
pociągów, dla turystyki światowej, dla 
życia wogóle, zysk to bardzo znaczny, 
chociaż podróżny stracił teraz niejeden 
przepiękny widok, nastręczający się w 
tej uroczej, górskiej partji.

Budowa tunelu była bardzo cięż
ka. Musiano walczyć z potężnemi zło
żami skalnemi, z twardością pokładów 
kamiennych i z ustawicznie wybucha
jącą wodą podziemną, która tu była 
tak obfita, że nawet w największe le
tnie susze pompowano 26o litrów wo
dy na sekundę. Budowa tunelu rozpo

częła się w roku 19 13 , a przerwana 
wskutek w ojny, podjęta została na- 
nowo w r. 1920. Obecnie największy 
cunel W łoch jest gotow y; trudy wznie
sienia były daleko większe niż przy 
budowie Simplonu, a koszta wyniosły 
przeszło 1 miljard lirów. Za to tech
nika inżynierów włoskich odniosła suk
ces nieporównany. Wszakże stworzyła 
— jak mówią Niem cy — „drugi cud 
Bolonji” .

Ale co jest w takim razie „p ierw 
szym cudem11 tego starego miasta bo- 
lońskiego? C zy jego dzieła architek
toniczne, rzeźbiarskie i m alarskie? 
C zy budynki świeckie i kościoły, wie
że Asinelli i Garisenda, głębokie dzieła 
plastyczne Jacopa della Quercia w  ka
tedrze San Petronio? A  może przesła
wny uniwersytet boloński, najstarszy 
na świecie obok paryskiego? Otóż ani 
jedno, ani drugie, ani trzecie, tylko 
całkiem coś innego. M ianowicie: k o 
b i e t y  b o l o ń s k i  e.

Takich uczonych i niepospolitych 
niewiast nie posiadało bow iem chyba 
żadne inne miasto w Europie. Jakby 
urok prastarej Uczelni Bolońskiej padł 
na nie i przechowywał się w  nich, jak 
światło słoneczne, z pokolenia na po
kolenie.

Ju ż w 14 stuleciu działała na U ni

wersytecie bolońskim piękna N ovella 
d’Andrea, jako profesorka m atem aty
ki. Zastępowała ona swego ojca w w y
kładach, a że była bardzo urodziwa, 
co mogło snadnie rozpraszać uwagę 
studentów, przeto katedra jej była od
dzielona od audytorjum  długą, jed
wabną firanką. W  następnych wiekach 
mamy dalsze profesorki-kobiety: Lau
ra Bassi wykłada w  Bolonji fizykę i 
mechanikę w X V  wieku, później spo
tykam y tu Signorę Mauzolinę jako 
profesora anatomji, a jeszcze w począt
kach 19 wieku katedra greki spoczy
wała w pięknych dłoniach uczonej 
K lotyldy I ambroni, której grób na 
Cam po santo dotąd pokazuje się ob
cym  przybyszom .

Mimo tej uczoności swojej, wiedzia
ły jednak czarujące córy Bolonji, co to 
jest miłość. Gdy po bitwie pod Fos- 
salta, naturalny syn cesarza Fryd ery
ka I I  Hohenstaufa, Enzio, dostał się 
do niewoli i osadzony został w  wię
zieniu bolońskiem, zakochała się w 
nim piękna Lucia Yendagoli, córka 
patrycjusza bolońskiego. Pewnego dnia 
rzekł do niej książę (gdy wkradła się 
do jego więzienia): „Ben ti voglio" (ko 
cham cię), a ona odrzekła: „E  ben ti 
voglio" (i ja cię kocham). 2  małżeń
stwa tych dwojga kochanków pocho

dził słynny później ród włoskich Ben- 
tivogliów, nazwany tak od słów w y 
znania miłosnego. A dodać trzeba, że 
piękna Lucia dzieliła jeszcze potem 
przez 22 lat los swego męża, zamknię
tego w  obrębie m urów Bolonji.

Dzisiejsze kobiety bolońskie cieszą 
się również niezwykłą sławą. Mówią u- 
roczo swoim toskańskim dialektem i 
wogóle mają szczególny urok w roz
mowie i życiu towarzyskiem . Są w y 
smukłe i jakby nerwowe, spalone od 
słońca, o ciemnych włosach i ciem
nych, ognistych oczach; z zachwytem 
spogląda na nie cudzoziemiec, jak z 
wdziękiem przechadzają się pod arka
dami i podcieniami tego starożytnego 
grodu. Wobec obcych są „Bo lonki" 
zrazu nieprzystępne i odporne, ale ja
kieś miłe, grzeczne słowo, czy inteli
gencja mężczyzny szybko przełamuje 
pierwsze lody. A  wtedy rozmowa i to
warzyskie obcowanie z mieszkankami 
Bolonji jest pełne uroku, zwłaszcza, że 
lubią mówić długo 1 dużo; bo buzie 
mają tak wymowne,, jakby uczyły się 
retoryki 1 dialektyki od tych swoich 
pra-pra-babek, które zasiadały tutaj 
na katedrach profesorskich za firan
kami czy bez firanek. I to jest właśnie 
„pierwszy cud 1 Bolonji. (—w g .—)
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To i owo.

Na łonie przyrody.
K raków  może pozwolić sobie na 

wywieszanie przed każda niedzielą ha
sła: „W  góry, w góry, m iły bracie!" — 
m y tu we Lwowie zmieniać musimy 
jego stylizację na „W  lasy, w lasy!"

Z  K rakow a pociąg przeładowany, 
że szpilki wen już nie wsadzisz, pom y
ka ku Zakopanemu. U  nas gory skol- 
skie zbyt odległe, jedynie zimą w yw a
b ia ją c e  Lw ow a w każde święto czy w 
niedzielę gromadki zawziętych: narcia
rzy i narciarek. Latem dusimy się w 
pociągach, zdążających do Brzuchowic, 
Zim nej W ody, czy Janowa, gdzie prze
piękny staw pokryw a się flotyllam i ło
dzi, przepełnionych amatorami sportu 
wioślarskiego.

G w arno tam i wesoło. Pan Stas „ro 
b i" bohatera, nie lękającego się niepo
żądanej kąpieli w świątecznem ubraniu; 
panna Zosia, fertyezna Janka lub senty 
mentalna Stefa nie gniew iją się, gdy im 
fala (!) przemoczy wiotkie, jak pajęczy 
na, sukienki; nawet kąśliwa panna Ju- 
lja rozchmurza na tych kilka krótkich 
godzin swe codzienne oblicze, skrzy
wione, jak środa na piątek.

W  Brzuchowicach lasy tak prze
pełnione, iż chwilami zdaje się, że tru
dno w nich oddychać. H uczy tam, jak 
w  jakimś olbrzym im  ulu, a pszczółki 
trutnie, szerszenie i bąki ludzkiego ro
dzaju wydają na łonie przyrody niear
tykułowane dźwięki, niewiele mające 
częstokroć wspólnego z mową ludzką.

Młódź, spragniona powietrza, słoń
ca i swobody, niekrępowanej przepi
sami i zakazami, wyładowuje pełnię 
swej energji, by potem — obładowana 
snopami kwiecia — zdobywać znowu 
z trudem miejsca w wagonach.

— Panie Kuba — woła stoprocen- 
tow a dziewica — tu jest jeszcze miejsce 
na jedną osobę.

W prawdzie otoczenie protestuje 
przeciw temu energicznie, p. Kuba 
przedostaje się. wciągnięty przez okno, 
i z trium fem  wraca do Lwowa.

—  Panno Emciu, do miłego wi- 
dzimysię! — szepce inny adorator, po
zostawiony na brżuchowickim  dworcu 
i czeka c ie r p k ie  na pociąg nadzwy
czajny.

Bo Brzuchowice, to letnisko uprzy
wilejowane Lwowian.

C i wszyscy zaś, którzy albo nie po
siadają „go tó w ki" na pokrycie kosztu 
biletu jazdy choćby do Brzuchowic czy 
Zim nej W ody, albo pragną uniknąć 
tłoku i ścisku, wyruszają gromadnie za 
rogatki Lw ow a, również w lasy. W y
próbowane ich własne „sam ochody" 
zawiodą tam, gdzie tylko dusza spra
gniona widoku natury, zapragnie.

A  wartoby przeprowadzić statysty
kę, ile też kilogram ów papieru pokry
wa, po takiej niedzieli, trawniki lasów 
podlwowskich. Zaśmiecamy je kata
strofalnie. K iedy nauczym y się bawić 
kulturalniej? — m ie.—

Nowy świetny sukces 
lotniczy kap. Orlińskiego.

W  dniu 27 b. m. w eczorem, po
w róciła do W arszawy polska ekipa 
lotnicza, która brała udział w  wielkim 
zlocie gwiaździstym w Brnie M oraw- 
skiem.

Lotnicy nasi1, mimo, że mieli groź
nych przeciwników w Czechach, R u 
munach i Jugosłowianach oraz mimo 
ciężkich w arunków  atmosferycznych, 
odnieśli wielki sukces.

Sławny as polskiego lotnictwa, inż. 
kpt. Bolesław Orliński, zdobył na apa
racie P. Z . L. 2 pierwszą nagrodę, zaś 
kpt. Halewski na samolocie R . W . D. 
2 trzecia nagrodę.

Zaw odnicy nasi byli niezwykle go
ścinnie podejmowani przez aeroklub 
m orawski i wzbudzili wielki entuzjazm 
w śród publiczności czeskiej.

T A B L I C Z K A  
PEŁNE 100 GRAMÓW 

W Y K W IN T N E J  CZEKOLADY 
D E SE R O W E J,  

M LECZN EJ, ORZECHOWEJ, 
TYLKO

J«». Pn««Ut.: O/H H. WertMelm, W arszaw a, Królewska l i  

Zast n/Maiap. I $|v lc „A llla a ce 11, Kraków, Siawaka 11.

Z opery i sali koncertowej.
Wznowienie „Manewrów jesiennych*4 Kalmana. — jazzo

wa Orkiestra Symfoniczna,
go rodzaju zespołu w ramach poważ
nych koncertów: nie uprawnia jej bo
wiem do tego ani sam typ zespołu, ani 
program, ani poziom w ykonaw czy. 
Jeżeli chodzi o zespoły jazzowe, to mi
mo zupełnego objektywizm u w ocenie 
każdego zjawiska artystycznego, p rzy
znać musimy, że tylko zupełnie w yjąt
kowo wznoszą się one do w yżyn  sztu
ki poważnej, a to w dwojakim  w ypad
ku; albo gdy chodzi o zaprodukowanie 
elementu folklorystycznego, albo gdy 
robi się eksperyment transplantacji te
go elementu do m uzyki europejskiej i 
zużytkowania go dla celów artystycz
nych.

Jazzow a orkiestra lwowska nie robi 
ani jednego, ani drugiego. O folklorze 
niema tu m owy, jest on systematycznie 
bowiem niwelowany w kompozycjach 
amerykańskich, gdzie mdły sentyment 
w  zabarwieniu kabaretowem zajmuje 
miejsce pierwotnego instynktu i świe
żości uczucia, a rodzaj tego sentymen
tu i odpowiadającej mu techniki opra
cowania określają niedwuznacznie po
ziom większości utworów, zaproduko- 
wanych na ostatnim wieczorze. Z  w y
jątkiem Kreneka i W eilla, nie było tam 
ani jednej kom pozycji jazzowej w po
ważnym  stylu. Samo zaś wykonanie 
było — prawdę mówiąc — mniej niż 
przeciętne. R ytm ika potraktowana 
została w spotób gruby, nie dopuszcza
jąc do głosu zacnych finezyj, stanowią
cych główny wdzięk jazzu, o właści
wych mu rnanjerach w ykonaw czych 
nie było m owy, techniczne nawet 
opracowanie istrumcntów było niewy
starczające. N aw et w ogrodach i loka
lach dancigowych przyw ykliśm y dziś 
do większej kultury i bardziej k ry 
tycznej postawy wobec . m uzycznych 
prym ityw ów...

Dr. Stefanja Lobaczewska.

W znowienie operetki Kalmana p. 
t. „M anew ry jesienne" uważać należy 
przy dzisiejszej mizerji twórczości — 
operetkowej za pomysł wcale niezły. 
Jest to jedna z lepszych operetek da
wniejszego typu, w. tekście w yzyskują
ca zręcznie komizm sytuacyjny i psy
chologiczny dawnej armji austrjackiej, 
w muzyce operująca wyłącznie atutami 
dawnej przedwojennej operetki wie
deńskiej, przedewszystkiem walcem. 
N ie jest to m uzyka ani specjalnie indy
widualna, ani specjalnie bogata w  po
mysłach, ani nawet w robocie, ale miła, 
dyskretna i owiana lekkim , specyficz
nie wiedeńskim sentymentem.

W ykonanie „M anewrów : jesien
nych" było naogól bardzo staranne. P. 
H orbow ska w partji Baronowej dała 
bardzo dobrą kreację wokalną, podo
bnie jak zresztą p. W awrzkowicz, któ
ry  w ostatnich czasach w yrobił się na 
wzorowego śpiewaka operetkowego. 
M iłą i wdzięczną postać stworzyła p. 
Stadnikówna. Panowie Tatrzański i 
Ruszkow ski, pierwszy w  roli austrjac- 
kiego generała od piechoty, drugi w  roli 
kadeta od kawalerji w yw oływ ali salwy 
śmiechu na widowni, również wokalna 
strona popisu p. Ruszkowskiego w ku
plecie „ T o  mój przyjaciel K ohn“  nie 
pozostawiała nic do życzenia. P. Kuli- 
gowski grał i śpiewał ze zw ykłą u siebie 
rutyną, także pp. Bojanowski, Schmidt, 
Berski i C irin  dali szereg bardzo udat- 
nych postaci.

Reżyserja, sceny zbiorowe i orkie
stra, ta ostatnia poza nadmiernem 
przeciąganiem tempa — w porządku, 
mniej udana natomiast strona chore
ograficzna.

Jazzowa Orkiestra Symfoniczna dała
się słyszeć po raz pierwszy w dniu 27 
bm. w Sali Polsk. Tow . Muz. Trudno 
zrozumieć, jaki cel miała produkcja te-

Wieńczenie grobów ameryk. bohaterów.
Staraniem „Straży M ogił Polskich 

Bohaterów' odbyła się wczoraj na 
cmentarzu O brońców Lw ow a, pod
niosła uroczystość ku czci lotników 
amerykańskich z eskadry im. Tadeusza 
Kościuszki, poległych w obronie L w o 
w a. N a uroczystość tę przybyli z W ar
szawy p. Emer Yeger, attache w oj
skow y i >. M arja Chrzanowska, przed
stawicielka Assoc-ated Press, których 
na dworcu powitała delegacja „Straży 
M ogił Polskich Bohaterów” i delegacja 
wojska, a to: pp. mjr. dr. Zygm unt 
Sawicki, kpt. Niedźwirski i kpt. Bole
sław Filanowicz z polskiej m arynarki 
z Pucka.

Ambasador W illys, S. Dewey i Kot- 
nowski, którzy też mieli wziąć udział

w uroczystości, w  ostatniej chwili, z 
powodu w ażnych przeszkód, odwołali 
przyjazd.

Na cmentarzu, u stóp pomnika bo
haterów zebrały się tłum y publiczno
ści i m łodzieży szkolnej oraz przed
stawicieli władz polskich cywilnych, 
w ojskow ych i miejskich, wreszcie 
liczne delegacje. W śród przedstawicieli 
władz, obecni byli pp.: W ojewoda Go- 
łuchowski, zast. Kom . Rządu Fran
kowski, prez. Moszoro, pułk. Czer- 
niewski z gronem oficerów, przedsta
wiciele lotnictwa polskiego z pułk. Ja 
sińskim z Krakow a i m jK K . Kubalą, 
przedstawiciel m arynarki polskiej kpt. 
B. Filanowicz i mjr. K link. Byli też 
obecni p. bryg. C. Mączyński, p. Dem

bowski, prezes Z. O. L. K arol Baczyń
ski, kpt. Świeżawski, p. Prachtel-M o- 
rawiańska i W. in.

Przed grobem lotników  przystro
jonym  w chorągwie o barwach pol
skich, amerykańskich i lwowskich, 
pełniło wartę honorowa 2 żołnierzy.

Orkiestra wojskowa odegrała pieśń 
Boże coś Polskę, poczem przem ówił 
po angielsku i po polsku pastor dr. 
Kesselring, następnie przemawiali p. 
Frankowski im. m. Lw ow a, p. Neu- 
mannową, przewodnicząca „Straży Mo 
gil Polskich Bohaterów ", im. tegoż 
Towarzystwa, pułk. Jasiński im. lot

nictwa polskiego, prezes Baczyński im. 
Zw iązku O brońców Lw ow a, i p. El- 
mer Yeger.

Orkiestra wojskowa odegrała H ym 
ny N arodowe polski i amerykański.

U  stóp pomnika złożono wieńce 
od ambasadora Stanów Zjednoczonych 
A m eryki Północnej, posterunku kpt. 
K elly nr. 3 3 9  w  Chicago, N arodowego 
Zw iązku w  Chicago, Związku W etera
nów Polskich z A m eryki. O ficerów 
Dowództwa i Pułków  3 G rupy Aero- 
naut., Zw iązku O brońców Lwowa, 
Straży Mogi} Polskich Bohaterów we 
Lwowie, m. Lw ow a i Zjednoczenia 
Mieszczanek Lwowskich.

Młodzież szkolna obrzuciła groby 
bohaterów kwiatami.

Z  okazji tej uroczystości Komisarz 
Rządu dr Nadolski wysłał następującą 
depeszę: Ekscelencja N . H oover, Pre
zydent Stanów Zjednoczonych Am e
ryki, W aszyngton. Czcząc dziś uro
czyście pamięć Am erykanów , pole
głych za Polskę, mam zaszczyt złożyć 
na ręce Ekscelencji w yrazy hołdu i 
wdzięczności dla Jego wielkiej i szla
chetnej O jczyzny. D r. Otto Nadolski, 
prezydent m. Lwowa.

Z  sali sądowej. 

Sensacyjny proces.
Po jednodniowej przerwie, podjęty 

został wczoraj w  dalszym ciągu proces 
przeciwko terrorystom  ukraińskim, o- 
skarżonym o zamachy bombowe na 
Targi Wschodnie.

Przesłuchiwani oskarżeni: mechanik 
m aszynowy W łodzim ierz M achnicki, 
Józef K iry lu k  i Szuszkiewiczówna, 
trzym ają się przyjętej przez całą za
cną kompan je m etody: nie wiedzieli
nic. zeznawali fałszywie, bo ich b>to(!) 
w  policji, teraz odwołują wszystko. Są 
niewinni, spełniali polecenia sobie da
wane, nie zastanawiając się nad ich 
następstwami i t. p.

Ciekaw ym  typem  jest Szuszkiewi
czówna. Bracia jej są Polakami, jeden 
z nich jest zapalonym polskim skau
tem. Ona ukraińską terrorystką!

Tydzień Czerwonego 
Krzyia.

Przed rozpoczęciem Tygodnia 
Czerwonego K rzyża wygłosi w sobotę 
o godzinie 8-ej wieczór p. dr. Doliń
ski, Nacz. Miejsk. U rz. Żdr. w ykład 
przez Radjo o Polskim Czerw onym  
Krzyżu.

W  niedzielę odbędzie się o g. 9-tej 
rano Msza św. w Katedrze, a o godz. 
10-tej pochód propagandowy w  któ
rym  ujrzym y auto i dwukołówki sa
nitarne, drużyny ratownicze, oraz 
weźmie udział młodzież szkolna, de
filując ul. Akadem icką i pl. Marjac- 
kim gdzie przedstawiciele władz ocze
kiwać będą pod pomnikiem M ickie
wicza.

W  południe w czasie kwesty do 
puszek przygryw ać będzie na ul. A ka
demickiej m uzyka wojskowa. C zer
wony K rzyż apeluje gorąco do spo
łeczeństwa lwowskiego, by w tym  
dniu jego dorocznego święta nie po
skąpiło mu grosza, tak koniecznego 
dla jego rozlicznych zadań.

Panie, które podjęły się zbiórki 
zechcą się zgłosić ul. Bielowskiego 6, 
w  sobotę 3 1 maja po puszki i legity
macje w godzinach od r r — 1 i od 
3— 7-mej.

✓
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Bezpłatne pokazy gotowania n a  gazie,
które odbędą się dnia 2, 3, i 4 czerwca o godz. 17 30 w sali żółtej Instytutu 

technologicznego przy ul. Bourlarda 5.

K R O N IK A
MAJ k a l e n d a r z

Rz.-kat. Feliksa

31 - Gr.-kat. Andronika

m W schód słońca g 3 m 21

Sobota
Zachód „  g 19 m 22

Długość dnia g  16 m 23

L W O W S K A

TE A T R  'WIELKI.
Sobota, 3 1 maja, o godzinie 3.30 popol.: 

„Lw ie Serca''. Ceny zniżone. Przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej.

Sobota, 31 maja, o godzinie 7.30 w iecz.: 
„R igolecto", gośc. występ A dy Sari i Norberto 
Ardelli.

Niedziela, 1 czerwca, o godz. 4 popol.: 
„R óże z F lorydy1'. Ceny zniżone.

Niedziela, 1 czerwca, o godz. 8 wiecz.: 
„M anew ry jesienne'1. Zniżki ważne.

Poniedziałek, 2 czerwca, o godz. 8 wiecz.: 
„K on cert" — wyst. A dy Sari.

W ystępy Józefa W ęgrzyna na czele ze
społu Reduty zaczną się w dniu 3 czerwca 
w Teatrze Wielkim w „Kresie w ędrówki" 
Scheriffa, 3-aktowej sztuce, granej w Londy
nie, Paryżu, Berlinie i Wiedniu, przeszło 100 
razy w Warszawie. Świetny ten zespół z naj
większym tragikiem polskim, Józefem  Wę
grzynem na czele, którego Lwów od roku 
1924 nie gościł u siebie, da tylko ośm przed
stawień.

| PALCIE tylko
D yrekcja Teatrów Miejskich przypomina,

iż przedstawienia teatralne rozpoczynają się z 
dniem 1 czerwca punktualnie o godzinie 8-cj 
wieczorem, a nie jak dotychczas o 7.30.

T E A T R  M A ŁY .
Sobota, 31 maja, o godzinie 7.30 wiecz.: 

„K iepski szeląg". Tani dzień — ceny zniżone.
Niedziela 1 czerwca, o godz. 4 popol.: 

„Pan Topaz". Tani dzień — ceny zniżone.
Niedziela, 1 czerwca, o godz. 8 wiecz.: 

„Kiepski szeląg". Tani dzień — ceny zniżone.
Poniedziałek 2 czerwca, o godz. 8 wiecz.: 

„K iepski szeląg". Tani dzień — ceny zniżone.

W Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ILE Ń SK IE J.
Sobota, 3-cia popol.: „Piewca własnej nie

doli Dymowa. Ceny od 1 do 3 zł.
Sobota, 8.15 wiecz.: „Kupiec W enecki" 

Szekspira. Zniżki ważne
Niedziela, 12-ta w południe: „Opowieść 

..o Herszlu z O stropola", komedja Lifszyca. 
Ceny od 1 do 3 zl.

Niedziela, 8.15 wiecz.: „Kupiec W enecki" 
Szekspira. Zniżki ważne.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : Film  dźwięk.: „W arta nocna" 

71 Billie Dove oraz dodatki dźwięk.
C A SIN O : „A nastazja" i Jezioro miłości".
C H IM E R A : „Jego chłopiec".
C O LO SSEU M : „C oraz prędzej".
K O P E R N IK : Pat i Patachon „Zaczaro

w any dywan" oraz wielka niespodzianka.
L E W : „Dziewica Orleańska".
M A R Y S IE Ń K A : „Biała Księżna" i rewja 

, .Uśmiech W arszaw y" (dźwiękowe).
O A Z A : „C złow iek z tłum u".
P A Ł A C E : „T rucicie l" z Conradem Veid- 

tem : przyjazd Mozżuchina do W arszawy.
P A N : „M iłość kozaka".
S T Y L O W Y : „Tancerka Tesha" Billy

Dove, „N adkobieta" (Niewolnica księcia").

C yrk  Staniewskich we Lwowie, plac Bema 
dzis o godzinie 8-mej wieczorem, wielki pro
gi am 16-tu atrakcji światowych. — W sobotę
i  niedzielę po dwa przedstawienia o godzinie 
4-tej popołudniu i 8-mej wieczorem.

Odłożony z powodu niepogody wielki fe
styn na dochotl kolonji młodzieży szkół śred
nich, który miał się odbyć w dniu 18 b. m., 
jako jeden z programów tygodnia młodzieży 
szkół średnich odbędzie się nieodwołalnie w 
niedzielę, dnia 1 czerwca br. na boisku Sokoła 
M acierzy. W razie niepogody, festyn ten od
będzie się w wielkiej ujeżdżalni Sokola Ma
cierzy.

Z  okazji 50-lecia Tow . czynnej pomocy
pracowników poczty, telegrafu i telefonu Rze
czypospolitej Polskiej we Lwowie, odbędzie się 
uroczysta Akademja w dniu 1 czerwca 1930 
w sali głównej poczty, II p., o godz. 10-tej 
Tano.

W ystawa karykatur z „Naszego O czka",
znanego karykaturzysty Stanisława Toegla, od
będzie się w jesieni. K ilka okazowych ekspo
natów lwowskich osobistości i zespołu „N asze
go Oczka ukaże się już w niedzielę, 1 czerw- 
ca. 91 ,w y stawie Zalewskiego, przy ul. Akade
mickiej. Czysty dochód ze sprzedaży przezna
czony na W ojewódzki Komitet Pomocy Polsk. 
Młodzieży Akademickiej.

Sala Kasyna i Koła Literackiego. N ie
dziela, 1 czerwca, o godz. 11.4 5 . Lwowski 
Instytut M uzyczny urządza Pokaz Gim nastyki 
Fytm icznej metodą E. Jacques-Dalcroz‘a klasa 
prof. E. K oltyn  - Krug. Udział biorą dzieci 
od lat 4— 10.

Kontyngenty przywozowe. Izba przem y
słowo-handlowa we Lwowie zawiadamia, że 
przyjmuje podania o zezwolenie na przywóz 
towarów zakazanych na III kwartał 1930, do 
dnia 14 czerwca 1930.

Walne Zgromadzenie Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego we
Lwowie odbyło się dnia 24 bm. w 
wielkiej sali Izby przem ysłowo - han
dlowej we Lwowie. Po sprawozdaniu 
prezesa prof. dr. L. Caro i skarbnika 
z działalności Towarzystw a za rok 
ubiegły i udzieleniu absolutorjum u- 
stępującemu wydziałowi, dokonano 
w yboru nowego wydziału i komisji 
kontrolującej. Członkami wydziału 
zostali w ybrani: Dr. Stanisław nr.
Badeni, dyr. W ładysław Bizański, dr. 
Jan  Blum, dyr. W ładysław Byrka, 
dyr. H enryk Grossmann, dir. Edward 
Hollaender, Ludwik br. H oroch, dr. 
Adam Jarzyna, dyr. W ładysław Ten- 
ner, dr. H enryk Korowicz, dr. M ar
celi Paneth, mr. Oktaw Pietruski, 
inż. W łodzimierz Rom anow, dr. W ła
dysław Stesłowicz, dr. Rom an Stroy- 
nowski, dyr. Ludwik Suesswein, dr. 
Karol Trawiński, dr. Stefan Uhma. — 
Członkam i komisji kontrolującej w y 
brani zostali: dyr. A lfred Błaha, dr.
Michał Jasiński i inż. W it Sulimirski. 
Następnie odbył się bardzo interesują
cy odczyt dr. A lfreda Gałuszki p. t.

| tutki z filtrem |
„K ryzys rolniczy w Małopolsce W scho 
dniej" w  którym  prelegent w zary
sie przedstawi! genezę i przyczyny
obecnej niekorzystnej sytuacji rol
nictwa w Małopolsce Wschodniej. W  
dyskusji nad wywodam i prelegenta 
wzięli m. in. udział dyr. dr. Paygert, 
dr. H enryk Kolischer, dyr. Tenner,
dr. Furgalski, poruszając cały szereg 
zagadnień gospodarczych w związku 
z tematem prelekcji stojących.

Nowi dzierżawcy teatrów pp.
Czapelski i Zalewski oglądnęli budyn
ki teatralne i inwentarz, w tych 
dniach zaś przystąpią do podpisania
kontraktu dzierżawnego.

W  sprawie wysprzedaży towarów.
N a ostatniem posiedzeniu Zarządu 
Izby przemysłowo - handlowej oma
wiano sprawę mnożących się próśb
0 wysprzedaż, wnoszonych do Magi
stratu miasta Lwowa. Zarząd Izby po 
dłuższej dyskusji w uwzględnieniu 
ogólnego ciężkiego położenia kupiec- 
twa, uchwalił opiniować prośby o w y
sprzedaż możliwie rygorystycznie, 
tak by ogół kupiectwa możliwie chro
nić przed bądź co bądź silną konku
rencją, jaką odczuwa z powodu pu
blicznego obwieszczenia wysprzedaży
1 odpowiedniego nastawiania reklamy 
przez firm y, które otrzym ały doty
czące zezwolenie.

N adto Zarząd Izby w  obszernym 
memorjale odniósł się do W ojewódz
twa we Lw ow ie z prośbą o wydanie 
zarządzeń, które zm ierzałyby do u- 
zdrowienia stosunków, jakie na tle 
wysprzedaży dotąd mają miejsce, a 
które przynoszą częstokroć ogółowi 
kupiectwa poważne szkody.

Harce rakarskie. Piszą nam z mia
sta: Poddajemy się lojalnie wszelkim
zarządzeniom, mającym dobro i bez
pieczeństwo ogółu na celu. Musimy 
zgodzie się na ograniczenie swobody 
naszych czworonogich przyjaciół, na 
opłacanie grzywien, gdy pies wymknie 
się na chwilę na ulicę bez kagańca, 
ale oburzać nas będą zawsze nieludz
kie wprost w ybryki służby rakarskiej, 
które stanowczo muszą być ukrócone 
Ponadto odnosimy często wrażenie, 
iż jeden lub drugi parobek rakarski 
poluje na psa wartościowego z góry

będąc pewnym, iż go — wrazie nie- 
wykupienia przez, właściciela — sprze
da za odpowiednią sumkę, a tym cza
sem zagłodzone psiska bezpańskie, 
odstawiane ze wsi do miasta, wałęsają 
się po ulicach najspokojniej, nie na
pastowane przez nikogo. Jakaś grun
towna korektura jest tu niezbędna.

Zwracam y uwagę naszym P. T . C zytel
nikom na inserat Zakładu techniczno-denty- 
stycznego WP. Blinda we Lwowie, przy ul. 
Lenartowicza 23, który to jest prowadzony 
fachowo od roku 1925.

Skazanie szajki złodziejskiej. Przed Sądem 
Stanęła wczoraj szajka niebezpiecznych zło
dziej!, która począwszy od stycznia 1930 r. 
przez cal)- kwartał niepokoiła nasz? miasto, 
dopuszczając się zuchwałych włamań i kra
dzieży i wyrządzając ogólną szkodę 240.000 zł. 
Wczoraj szajka ta stanęła przed Trybunałem . 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Stanisława
Masztalerz, Czesław Łoziński, W ładysław De- 
sacz, Józef Dutkiewicz, Marjan Skubak, oraz 
paserzy, którzy od złodzieji nabywali skradzio
ny łup: Anna Goszkowska, Ołeksa Rudek, M a
ria Rudek i Helena Woźniak. Po przeprowa
dzonej rozprawie zapadł w yrok, skazujący 
Masztalerza na 3 lata ciężkiego więzienia, Ło 
zińskiego na 8 miesięcy, Dcsacza na półtora 
roku, Dutkiewicza na półtora roku, Skubaka 
na 10 miesięcy, a pasarów Goszkowską na 3 
miesiące, Ołeksę Rudka na 4 miesiące, Marję 
Rudek na dwa miesiące i Helenę W oźniak na 
1 miesiąc. Paserom karę zawieszono na prze
ciąg 5 L t.

S T O Ł E C Z N A

Kierownik Ministerstwa Skarbu
Matuszewski wyjechał wczoraj z W ar
szawy na urlop w ypoczynkow y, pod
czas którego zastępować go będzie 
podsekretarz stanu dr. Grodyński.

K R A J O W A

PR Z E M Y ŚL. Fabryka maszyn rolniczych
„Polna", która wskutek interwencji kompe-

| T 1 G A N |
ter.tnych czynników otrzymała ostatnio pewne 
ulgi podatkowe, cofnęła wypowiedzenie około 
6co robotnikom  i przystąpiła obecnie do nor
malnej pracy. Dzięki temu zamknięcie fabryki 
a temsamem pozbawienie chleba setek rodzin 
zostało zażegnane.

PR Z EM Y ŚL. Liczba bezrobotnych na te
renie tutejszego Urzędu pośrednictwa pracy 
wykazuje w ostatnim tygodniu tendencję zniż
kową. W  okresie tym zarejestrowanych było 
2 .125  bezrobotnych, z czego w przemyśle 
drzewnym 59, w budowlanym 330, innych za
wodów 246, niewykwalifikowanych 1.373, ro l
nych 32, a wreszcie pracowników umysłowych 
94. Z powyższej liczby około 60 osób znalazło 
zajęcie przy robotach w parku miejskim. O- 
statnio rozpisał magistrat konkurs na budowę 
kolektora, przy budowie którego znajdzie w 
najbliższym czasie pracę kilkuset robotników 
kwalifikowanych i niekwalifiikowanych, co w  
poważnym stopniu wpłynie na dalsze zmniej
szanie się liczby bezrobotnych.

STA N ISŁA W Ó W . Ośrodki zdrowia. W 
związku z budującemi się na Huculszczyźnie 
w Delatynie i Żabiu ośrodkami zdrowia, przy
bywa dnia 6 czerwca b. r. na teren W oje
wództwa stanisławowskiego Wiceminister Pra
cy i Opieki Społecznej, dr. Hubicki oraz dy
rektor Państw. Szkoły H igjeny w Warszawie, 
dr. Chodźko, w celu zwiedzenia tych ośrod
ków i ustalenia ostatecznego ich urządzenia.

STA N ISŁA W Ó W . Zgromadzenie Związku 
Legjonistów. Dnia 29 maja odbyło się w sali 
kina Raj w Stanisławowie Walne Zgromadze
nie Związku Legj’onistów polskich Wojew. 
stanisławowskiego, na którem wybrano pre
zesem p. Franciszka Kotlarczyka.

G D Y N IA . Policja portowa. Wobec cią
głych kradzieży węgla z wagonów, została 
powiększona policja portowa do liczby 23 o- 
sób. Policja ta ma specjalne umundurowanie, 
zbliżone do stroju m arynarzy i podlega kapi
tanowi portu. Policja portowa na terenie 
portu lub na terytorjum  Gdyni interwenjuje 
w razie zderzenia się statków, uszkodzeń itp.

ostrzeżenie"!
Dw adie P. T. Lekarzy 1 P i l l r a i t i ! !
Ukazały się w sprzedaży bezwartościowe falsy
fikaty czek o lad y  p rzeczyszczającej

DRASTIN-LUBELSKI
Zwraca się uwagę, iż każdy ułamek o ry g i
nalnej czek olad y  p rzeczyszczającej 
posiada napis DR ASTIN-LUBELSKI —
i znak fabryczny. Do nabycia w aptekach. 
Jedyny wytwórca: A P T E K A R Z J. LUBEL
SK I W a rsza w a , D łu g a  16. Tel. 109-55 . I

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

P O K Ą S A N I P R Z E Z  PSY . Dnia 
30 bm. zgłosił w Komisarjacie III. P. 
P. Szymon Schatz, zam. przy ul. 
Rzeźnickiej 1. 15 , że matka jego C ha
na pokąsaną została w lewą nOgę przez 
psa własności Józefa Standa, zam. 
przy placu Goluchowskich 1. 1 1 .  — 
Stanisław Stefanów, zam. przy ul. L . 
Sapiehy 81, zgłosił w komisarjacie IV . 
P . P., że dnia tego pokąsany został po 
nogach przez psa własności Jaw o rskie
go, zam. przy ul. Grottgera 7, który 
nadto podarł na nim ubranie wartości 
30 zł. Rózia Katke, zam. przy ul. Bla
charskiej 30, doniosła, że pies własności 
Sakmana, zam. W tej samej realności, 
pokąsał dotkliwie jej córkę, Marję.

N A P A D . Dnia 30 b. m. niejaki Ste
fan Pil, zam. w Kleparowie, będąc o- 
koło godz. 1.30  w towarzystwie swej 
narzeczonej za rogatką Janowską, na
padnięty został przez 3 nieznanych mu 
osobników, którzy pod groźbą rewol
weru, chcieli uprowadzić mu narze
czoną, jednak na w idok nadeszłego na 
to posterunkowego Jana Grelę, zbiegli 
w  niewiadomym kierunku.

Z A M A C H  S A M O B Ó JC Z Y .D n ia  30 
maja około godz. 18 w realności przy ul 
Nęckiego 1. 4, niejaka Genia Stern, lat 
15 , tam zamieszkała, w  zamiarze po
zbawienia się życia skoczyła z balkonu 
I piętra na bruk podwórza, wskutek 
czego odniosła silne potłuczenie ciała, 
oraz krw otok wewnętrzny. Zaw ezwa
ne Pogotowie ratunkowe odwiozło de
natkę w stanie groźnym  do szpitala po
wszechnego. Powód samobójstwa nie
znany.

PO BIC IE. Dnia 30 maja około godz. 
18-tej doprowadzono do Kom isarjata 
V I  P. P. Teklę Bucherową, lat 4 1, 
zam, przy ul. Bilińskich 1. 73, za po
bicie swego 14-letniego syna, Kazimie 
rza żelazną śmieciarką do utraty p rz y 
tomności, którego Pogotowie ratunko
we odwiozło do szpitala powszecnego, 
gdzie stwierdzono, że pobity nie od 
niósł poważniejszych obrażeń. Buche
rową po spisaniu doniesienia pozosta
wiono na wolnej stopie.

| L. 30 |
Konkurs czystości.

Magistrat król. stok miasta L w o 
wa rozpisuje niniejszem konkurs dla 
dozorców na 10 nagród po 100 zł. 
i 80 nagród po jo  zl. za utrzym yw a
nie w domach we Lwowie, tak we
wnątrz, jak zewnątrz, wzorowej czy
stości i porządku. N agrody te otrzy
mać mogą bez zgłaszania zamiaru u- 
biegania się o nie, wszyscy dozorcy 
domów we Lwowie, względnie ci, 
których pieczy utrzym ywanie czy
stości i porządku w  realnościach po
wierzono. Celem stwierdzenia, czy 
powyższy warunek jest dopełniany, 
wszystkie realności będą wielokrotnie 
kontrolowane przez lotne Kom isje 
sanitarne w różnych porach dnia.

Komisje te będą badały czy dozor
ca spełnia obowiązki, określone w  re
gulaminie dla dozorców ( w szczegól
ności §§ 1 1  do 19  włącznie) tudzież, 
czy stosuje się do postanowień, zawar
tych w obwieszczeniu Magistratu z 
dnia 29 września 1927, LM .: 127304/27 
punkt A), co do utrzym ywania czy
stości zewnątrz domów na chodni
kach oraz punkt B), co do utrzym y
wania czystości wewnątrz domow — 
czy sień, klatka schodowa, korytarze, 
przejście w  piwnicach i na strychach, 
podwórze, ganki i miejsca ustępowe, 
służące do publicznego użytku, w odo
ciągi i zlewy są utrzym yw ane w czy
stości. Konkurs kończy się 1 sierpnia 
1930 r., a rozdanie nagród nastąpi 
1 września 1930 r.
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Szkoła podoficerska 
dla małoletnich.

A b y ułatwić uzupełnienie korpusu 
podoficerów piechoty, który cierpi na 
trudności pod tym  względem, istnieją
ca w  Koninie szkoła podoficerska zo
stała „Dziennikiem  R ozkazów " N r. 14 
(poz. 159) przekształcona na szkołę 
podoficerską dla małoletnich. Celem 
jej będzie wychowanie m łodych chłop
ców, w wieku przedpoborowym  tak, 
aby przygotować ich do pełnienia w 
i astępstwie służby podoficera piecho
ty. Cel ten szkoła ma osiągnąć przez 
przyjm owanie chłopców w wieku od 
lat 14  do 17  i szkolenie ich tak pod 
względem fachowo-wojskowym , jak 
i ogólno-kształcącym. W  pierwszym 
dziale będą oni przechodzić kurs nat k 
odpowiadający program owi pułkowych 
szkół podoficerskich, szerzej traktow a
ny w szczegółach służby podoficerskiej 
i odpowiednio rozłożony na cały o- 
kres pracy w szkole.

Nauka w szkole ma trwać 3 laca. 
Nowowstępujący będą przyjm owani w 
zasadzie tylko do pierwszej kompanji, 
odpowiadającej pierwszemu roczniko
wi szkoły; w  w yjątkow ych tylko 
przypadkach przyjęcie może nastąpić 
do kompanji starszych. Od kandyda
tów  do szkoły wymaga się wykształ
cenia przynajmniej w  zakresie 3 klasy 
szkół powszechnych, oraz odpowied
niego stanu fizycznego i zdrowotne
go, co powinno być stwierdzone przez 
świadectwo lekarskie. Podania o przy
jęcie do szkoły rodzice lub opiekuno- 
wrie kandydatów powinni składać na 
ręce komendanta szkoły w  Koninie do 
15 lipca każdego roku. Po ukończeniu 
kursu szkoły, absolwenci jej w  stopniu 
kaprala, odbywają w charakterze o- 
chotników obowiązkową służbę wojsk.

N auka, oraz pobyt i utrzymanie 
uczniów odbywa się na koszt Państwa 
(z budżetu M. S. 'Wojsk.), wzamian za 
to k a n d y d a c i  muszą zobowiązać się g o  

przym usowego odsłużenia w wojsku, 
w charakterze podoficerów, po 3 lata. 
za k a ż d y  rok nauki. Do czasu odsłu- 
giwania nie wheza się trwania służby 
obowiązkowej. G d yby dla różnych 
pow odów  absolwenci szkoły nic odsłu- 
giwali pobytu w niej, są zobowiązani 
zwrócić koszta nauki i pobytu w w y 
sokości, ustalonej każdorocznie przez 
M. S. W ojsk.

Ważne dla płatników 
podatku dochodowego.

N ajw yższy T rybunał Admi ristra-
cy jny wyjaśnił, że błędne jest zapatry
wanie, zastosowane w  konkretnym  w y 
padku przez władzę skarbową, jakoby 
domniemany płatnik podatkowy, któ
rego obowiązek podatkow y nie jest 
zgóry ustalony, indywidualnie we
zwany przez władzę wymis.rową do 
złożenia zeznama o dochodzie, naraża 
się na skutki, przewidziane w  art. 50 
ust. 5 ustawy o podatku dochodowym , 
jeżeli nie wniesie zeznania w  zakreślo
nym  mu terminie. Skutki te, jak w ia
domo, odnoszące się do płatnika, któ
ry  w  terminie ustawowym zeznania 
nie złoży, polegają na tem, że płatniK 
taki traci prawo kwestjonowania usta
leń faktycznych władzy wym iarowej. 
Otóż skutki art. 50 ust. 5 mogą za
chodzić tylko wtedy, gdy na domnie
manym płatniku ciąży ustawowy obo
wiązek złożenia zeznania o dochodzie. 
W  tym  w ypadku samo uchybienie u- 
stawowego terminu pociąga już za 
sobą wt mienione skutki, które trwałą 
bez względu na to, czy płatnik złoży 
zeznanie po terminie lub na indywidu
alne wezwanie w ładzy złoży zeznanie 
w zakreślonym mu terminie. N ato
miast. gdv zachodzi wątpliwość co do 
samego obowiązku podatkowego, to 
bez uprzedniego należytego ustalenia 
tego obowiązku nie można stosować 
skutków art. jo  ust. 5 ustawy, cho
ciażby wezwany indywidualnie do
mniemany tylko płatnik nie złożył 
zeznania w  zakreślonym mu terminie.

NAUKA —  LITERATURA
SZ LA K IEM  W IR G IL JU S Z A . Akademja 

Włoska ogłasza definitywny program objazdu 
miejscowości, wspomnianych w dziełach W ir- 
giljusza. Objazd odbędzie się na statku „A qui- 
leja", który wyruszy dnia 13 września z Brin- 
disi do Butrinto i przybędzie 14 do Taranto, 
15  do Katanji, 16 do Syrakuz, 18 do Porto 
Empedocle i Argentino (greckie Akragas), 20 
do Selitunto, 21 do Civitavecchia, 27 do 
Rzym u 28 do Itavinio, Laurente Ardea. W 
każdej z tych miejscowości będą miały miejsce 
odczyty znakomitych uczonych, a podczas po
dróży na pokładzie statku znani aktorzy od
czytywać będą kolejno ,,Eneidę‘ ‘ . Staraniem 
Akademji zostanie wydrukowana broszura po 
włosku, po francusku, angielsku i niemiecku, 
z opseni wszystkich miejscowość'. 1 eny o!> 
jazdu nie zostały dotychczas ustalone. Zgło
szenia przyjmuje sekretarjat Akademji Włoskiej 
w willi Farnesina w Rzym ie i Liga Morska w 
Pałacu Giustiniani na ul. Giustinianiego w 
Rzym ie.

T Ł U M A C Z E N IA  U TW O R O W  L IT E R A 
T U R Y  P O L SK IE J N A  JĘ Z Y K  JA P O Ń SK I.
Donoszą z T okio : Przed kiku dniami ukazał 
się w druku nakładem wielkiej firm y wyda
wniczej Kaizo, w 40.000 egzemplarzy, prze
kład japoński „K rzyżakó w " Sienkiewicza, w 
tłumaczeniu prof. Sohei Morita. Książka w y
wołała w kołach czytelników japońskich du
że zainteresowanie* Pierwszy przekład „K rz y 
żaków ", dokonany również przez prof. Sohei 
Morita, ukazał się w r. 1904 na łamach wiel
kiego dziennika „Jih im p o" w T okio. W krót

ce ukazać się mają w druku przekłady ja
pońskie; „Popiołów " Żeromskiego oraz „P o 
żogi" Kossak-Szczuckiej. Przekład >,Pożogi" 
drukuje pozatem obecnie poczytny dziennik 
japoński „Fujirr Mainici Shimdum".

D Z IE N N IK  W IED EŃ SK I O O R K A N IE -
„Neues Wiener Journal" zamieszcza o W ła
dysławie Orkanie artykuł, omawiający w sło
wach, pełnych uznaniu działalność literacką i 
społeczną „poety T a tr". Dziennik wiedeński 
uważa Orkana, obok Wyspiańskiego i Przyby
szewskiego, za jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli Młodej Polski. W twórczości 
swej propagował Orkan powrót dc prostiwy.

D W A J N O W I N IE Ś M IE R T E L N I F R A N 
C JI . W dniu 22 bm. Akademja Francuska w y
brała dwóch nowych członków: Karola Ie
G offic i Andrzeja Chaumeix. Andrzej Chau- 
meix został wybrany do Akademji na miejsce 
vice-hr. Franciszka de Gurel, który zmarł w 
roku 1928. Drugi fotel niezajęty od śmierci 
Fagueta, został ogłoszony za wolny po śmier
ci Clemenceau, który nigdy nie chciał zas*a- 
dać między „N ieśm iertelnym i". W ybrany na 
miejsce Clemenceau Andrzej Chaumeix, jest 
znanym dziennikarzem i krytykiem . W spół
pracuje on od przeszło 20 lat z „Journ al des 
D ebatsjji był kolejno redaktorem „R evue de 
Deux Mondes", „Revue de Paris" prowadził 
dział polityczny w „F igaro". Charles le G offic 
poeta, powieściopisarz i k rytyk , wydał kilka 
tomów poezji.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
Ks. Prof. dr. St. Szydelski. „Idea | kiem. Pośredniczką jest tu fabuła ży

odrodzenia w  misterjach hellenistycz
nych a u św. Paw ła". (S. B. 14/1 j)  Str. 
9 1. Cena zł. 6 .— . N akład Księgarni św. 
W ojciecha, r. 1930.

W  uczonej i arcyciekawej rozpra
wie autor dowodzi, że słownictwo m i
styczne i wogóle misterja greckie nie 
oddziaływały na myśl św. Pawła. Świat 
m Stow  a świat chrześcijański to ińńe- 
dziny całkiem różne i tylko pow W z 
chowne zgoła badanie m ektórych auto
rów  niemieckich naprowadzić mogło 
na twierdzenie o w pływie pierwszego 
na drugie, gdy raczej w  pewnym  w y 
padku należałoby mówić o w płvwie 
chrześcijaństwa na misterjum greckie. 
A utor rozporządza wielką wiedzą i 
jest pierwszym w Polsce znawcą tego 
ważnego problemu. W .

S. Jeleński. „O  siódmej godzinie". 
Opowieść ewangeliczna. Nakład Księ
garni św. "Wojciecha. Cena w brosz, 
zł. 3,jo , w  kart. zł. 4 .jo , r. 1930.

Trzecia to już opowieść ewange
liczna tego autora. Dwie pierwsze 
„M ała M iriam " i „W oda Ż yw a " cie
szące się dużą poczytnością wśród mło
docianych czytelników  przeznaczone 
były dla m łodzieży od lat dziesięciu. 
T a  książeczka znacznie obszerniejsza 
i trudniejsze traktująca zagadnienie, 
nadaje się raczej dla m łodzieży starszej, 
a nawet dojrzały czytelnik przeczyta 
ją z przyjemnością i bodaj z pożyt-

wa, barwna, emocjonująca, poparta 
gruntownemi studjami nad topografją 
miejscowości opisywanych, obyczajo
wością ówczesną, historją etc. I.

Maurycy Laurentin. „M iłość Pon- 
cjusza". Powieść. Przekład autoryzo
wany Zofji Zakrzewskiej. Str. 20 1. 
N akład Księgarni św. W ojciecha. Cena 
zł. 4.— , r. 1930.

Jedna więcej powieść z czasów 
Chrystusa, ale jakże oryginainie pom y
ślana. Autor, którego imię w ybija się 
coraz chlubnie j wśród młodej generacji 
pisarzy francuskich, postanowił spoj

rz e ć  na owe wiekopomne lata w dzie
jach ludzkości oczym a Poncjusza Pi
łata. Powieść jest częściowo jakby pa
miętnikiem wielkorządcy Judei, czę
ściowo przytoczeniem listów jego i je
go małżonki Klaudji Prokli, której po
stać zarysował nam Sienkiewicz w  no
weli „Pójdźm y za N im ". N iezw ykłe 
zamierzenie w ykonał autor z chlubną 
istotnie ścisłością i sugestywną wprost 
silą.

Miłośnicy klasycyzmu znajdą W 
powieści radość zetknięcia z artystycz 
nie odtworzonym  duchem tej potężnej 
kultury ale i każdy czytelnik laik z 
zaciekawieniem wciągnięty zostanie w 
świat starożytny, widziany oczami 
człowieka tam tych czasów, człowieka 
bądź co bądź niepospolitego. A . K.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 30 maja.
Na Giełdzie akcyjnej obroty skromne przy 

kursach utrzymanych. Papiery państwowe na
dal zniżkują w cenie. Płacono za premjówkę 
107.75— 108, Chodorów 14 3— 143.75, O ;kos 87.

W  dziale papierów procentowych noto
wano sporadycznie 4 prc. listy zastawne Tow. 
Kred. Ziemskiego po 45.50.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8,88*75.
W  transakcjach międzybankowych noto

wano: N ow y Jo rk  8.90*70— 8.90*80, Londyn 
43-33— 45-35. Zurych 172 .55— 172.63, Pr^ga 
26.44—26.45, Wiedeń 125.75— 125.85, Berlin 
212 .82— 212.88.

G IEŁD A  ZBO ŻO W A.
Lwów, 30 maja.

Zastój w obrotach giełdowych i pozagieł
dowych.

Ceny utrzymują się na wysokości ostatnich 
notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie bez o- 
choty.

N O TO W ANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za 100 kg. loco stacja nada- złotych 
wania (paritas 200 km.) ocj

pszenica dworska ex 1929 .  , . 37 '— 38*00
pszenica zbiorowa ex 1929 . . . 34*25 35*25
Syto jednol. ex 1929 .........................  15*25 16*25
żyto zbiorowe ex 1929 ..................... 14*50 15*00
jęczmień brow arow y.......................— *— —* —
jęczmień przemiałowy . . . . .  34*25 35*25
jęczmień pastewny . . . . . . .  13*50 14*uC
Dwies małop. ex 1929 . . . . .  13*50 1 ł'00
k u k u ru d za .........................................  21*25 22*25

ciemniaki przemysł................... — -—
fasola biała .  . . . . . . . . .  45*— 55*—
fasola kolorowa . . . . . . . .  3 0 * - 35*—
fasola krasa ............................ 45 —
groch '2 Victoria . . . . . 25*75
groch p o l n y ....................... .... . . 21*25 22*25
b o b i k ......................................... 2200
wyka c z a r n a ............................ 26 75
wyka sza ra ....................... 25 00
siano słodkie pras.................... 7*00
słoma p r a s o w a n a .................. . . 4*50 5 -
hr< c z k a ..................................... 22*25
len .............................................. 00*00
łubin niebieski . . . . . . — •_
rzepak ozimy ex 1929 , . . . .. — *— — ■—
otręby żytnie . . . . . . . y*00
otręby pszenne . . . . . . 11*00
kasza hreczana 50%  poi. . . 45*00
kasza jaglana . ....................... . . — * — — *—
kasza jęczmienna . . . . . . . — *— — *—
pęcak ......................................... . . — * — — *—
proso kraj................................... 0000
makuchy lniane . . . . . . 30*—
mak niel 'e s k i........................... 160* -
mak s iw y ..................................... . . 1 1 0 * - 1 2 0 * -
koniczyna czerw, natur. . . --------

z 100 kg. loco  wagon 
Lwów

złotych 
od do

pszenica dworska ex 1929 . . . 39*50 40'.‘ 0
pszenica zbiorowa . . . . . . .  36*75 37*75
żyto jednol. ex 1929   18*25 18*75
Zyto zb iorow e ........................ 17*00 17 50
jęczmień przemiał. .   15*75 16*25
owies mai. ex 1929 . . . . . .  16“ 0 16*50
mąka pszenna 65'’/ , , ..........  64*00 65 00
mąka żytnia typ urzędowy . . . 33*50 34*50
otręby ży tn ie ........................  9*50 1(' C0
otręby p s z e n n e ........................11*50 12*00

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 31 maja 1930 

Bank Dysk. 116*00 Modrzejów 10*25
Bank Handl. 110 00 Ostrowiec B. 58 00
Zw. Sp. Zar. 72 50 Starachowice 19*25
Bank Polski 170*50 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 50*00 Zieleniewski 53 00
Siła i wiatło 85*L0 Zawiercie 10*50
Spiess 101 CO Haberbusch 110*00
Warsz. cuk. 35*00 Borkowski 05*00
W ęgiel 49*00 Bank Matop. 27*00
Cegielski 48*00 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 27*50 Rudzki 20*00
Bank Zachód. 73 00 Spirytus 23*50
Firlej 36*00 Wysoka 235*25
8 %  listy zastawne Bauku Rolnego 94*00 
8°/0 oblig. komun. Banku G osp. Kraj. 94*00 
8 %  listy zastawne Banku G osp. Kraj. 94*00 
4%  inwestycyjna 106*50 
5J/ri pożyczka konwersyjną 55*00 
pożyczka kolejowa konwcisyjna 51*c,0 
pożyczka kolejowa 104C0

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 31 maja 1930 

Dolary St. Zj. 8*88*50 Franki fr.
Belgja 124*50*00 Holandja
Kopenhaga 233*62*00 Londyn
Nowy Jork 8*9u*08 Paryż
Berlin 212*84*00 Bukareszt
Praga 26*45*50 Szwajcarja
Sztokholm 239*30*00 Wiedeń
W iechy 46*73*50 Gdańsk (of.)
pożyczka dolarowa 63*00 
dolarówka 72*00

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

34*92*05 
358*75*00 

43*33*25 
3492-cO 

5*30*05 
172*58 00 
125 80 00 

173*32

Wiedeń, 30 maja 1930
Berlin 168*7700 Czerniowce 49 Oft*
Budapeszt 123*60*00 Austr. kol. p- 38*05
Bukareszt 4*19*% Goleszów 238*00
Kopenhaga 189 15 Cement 195C0
Londyn 34*37% Browary 110 CO
Medjolan 37*05*00 Alpiny 26*65
N. Jork 
Paryż

707*15 3erg u. Hut. 759 50
27*70*50 Poldi Hiitten 145*90

Praga 20 96 % Prager Eisen 353 50
W arszawa 79*23*51 Rima 87*60
Zurych 136*7'*00 Skoda 359*5)
Renta majowa 1*63 0 Siecsza 12 75
Renta lutowa 1*68*0 Silesia 4*85
Dunaj S. Adria 93*15 Zieleniewski 39*00
Bankverein 18*40 Apollo 38*25
Kompas 12*0-1 Nafta 28*00
Lauderbank 26*00 Schodnica 10 00
Unionbank 3*30 Rakszawa — •—
Kolej półn. 10*23*00 Bank Małop. 0*15
Bodenkredit 94*00 Fanto 4*24
Kreditanstalt 5 1 *00 Karpaty 3*97
Hipoteczny 66 25 Galicja 27 80

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 3 1 maja.
LW ÓW  (385). Godz. 1 1 .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum astronomicz
nego w Warszawie i hejnału z wieży M ariac
kiej w Krakowie. — 12 .o j— 13.00: Koncert 
z płyt gram ofonowych. — 13.00— 17.45:
Frzerwa. — 17 4 5 : Transmisja z  W arszawy: 
Centralne Tow . Organizacji i Kółek R oln i
czych do swych członków i ogółu rolników .— 
18.00: Transmisja z W arszaw y: słuchowisko 
dla dzieci i młodzieży pt. „M atczyna kołysan
k a "  pióra Kaz. Konaskiego. — 18.30: R oz
maitości, kom unikaty i koncert z płyt gramo
fonowych. —■ 19.00: Transmisja nabożeństwa 
majowego z kościoła Marjackiego w K rako
wie. — 20.00: Przemówienie dr. Dolińskiego, 
naczelnika Miejskiego Urzędu Zdrowia „O  Pol
skim Czerwonym  K rzyżu". — 2 0 .15 : Trans
misja z W ilna: koncert z udziałem Berty
Craw ford i Alberta Katza. — 21.00 : Trans
misja koncertu z W arszawy. — 22.00: Trans
misja z W arszawy: feljeton pt. „W  groma
dzie", wygi. p .  Stanisław Knauff, następnie 
komunikaty. — 23.00— 24.00: M uzyka ta
neczna z „Bagateli".

Niedziela, 1 czerwca.
LW Ó W  (385). Godz. 10 .15 : Transmisja

nabożeństwa z Katedry wileńskiej. — 11 .5 8 : 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum a- 
stronomicznego w Warszawie i hejnału z 
wieży katedralnej w Wilnie. — 12 .10 : Kon
cert z płyt gram ofonowych. (Gramofon i 
płyty z firm y Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11 .)  — 14.00: Transmisja z W ar
szawy: O d czjt rolniczy i muzyka. — 14.30: 
Transmisja z K rakow a: Pogadanka dla rolni
ków, inż. Wl. Kawecki, zalesianie nieużyt
ków, pomoc finansowa Państwa, oraz wytycz
na gospodarki leśnej. — 14.50: Transmisja
muzyki z W arszawy. — 15 :00— 15.20 : Dr.
Wl. Ploski „K ronika rolnicza", transmisja z 
Krakowa, — 17-30: Transmisja z W arszawy. 
Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji 
Państwowej m. st. W arszawy pod dyr. Al. 
Sielskiego. — 18.50: Rozmaitości, kom unikaty 
oraz koncert z płyt gramofonowych. — 19 .15 : 
Związek Zawodowy Literatów Polskich w 
Krakowie ku czci Jana Kochanowskiego: 
transmisja z Krakowa. — 19 4 8 : Transmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum astronom, w 
Warszawie. — 20.00: Transmisia z Warsza
wy, kwadrans literacki: „K ro kod yl", Jun o
szy Klemensa. — 20 .15 : Koncert wieczorny 
poświęcony utworom Stanisława Moniuszki.— 
2 1.4 5 : Transmisja feljetonu z W arszawy. — 
22.00: Transmisja z „Morskiego O ka" w 
W arszawie: rewja pt. „Uśmiech W arszawy".



Nr.  125 U W' S K. A z dnia i czerwca 1930. btr.

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C JE .

V I. Nc. 642/30. Uchwala wdrożenia postę
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Zofji 
Haniczewskiej Lw ów  Lenartowicza 5 wdraża 
się postępowanie celem umorzenia wnioskoda
wczym zaginionego kwitu depozytowego Nr.
1 1  wydanego przez Krakowskie Tow arzystw o 
ubezpieczeń wzajemnych w Krakowie na znaj
dujące się w depozycie W ydziału Finansowego 
Tow arzystw a polisy ubezpieczeniowej L. 
35°39> 5 7 in >  91489, 102849, 104653, 132. z i  3 
i 132225. W zywa się posiadacza wym ienio
nych powyżej kwitów depozytowych by się 
w ciągu trzech miesięcy w tut. Sądzie zgło
sił i papier ten okazał, w przeciwnym razie po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso
kresu umorzenie i pozbawienie prawnej mocy 
powołanego depozytowego kwitu orzeczonem 
zostanie. 5269

Sąd powiatowy miejski Oddział XI.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1930.

Nc. III. 604/29/2. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Firm y A. Prussak, fabry
ka sukna w Łodzi podejmuje się postępowa
nie celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadacza 
tychże weksli, aby do dni 60 licząc od dnia 
ogłoszenia przedłożył temu Sądowi. W  razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
Sąd weksle za umorzone. Treść weksli: Lwów 
dnia 4 października 1929 r. Na zł. 300. Dnia 
20 maja 1930 zapłacimy za ten sola weksel 
na zlecenie S. Tabak sumę złotycl. trzysta. 
Płatny w Stryju Samuel Gross i Samuel Edel- 
stein In dorso S. Tabak. Lw ów  dnia 4 paź
dziernika 1929 r, Na zł. 273. 15. Dnia 30 
czerwca 1930 zapłacimy za ten sola weksel 
na zlecenie S. Tabak sumę złotych dwieście 
siedemdziesiąt trzy 15/100. Płatny w Stryju 
Samuel Gross, Samuel Edelstein. In dorso: S. 
Tabak. 5288

Sąd grodzki, Oddziajł III.
Sriv j, dnia 18 grudnia 1929.

Nc. II. 27/30. Uchwała. Na wniosek F ir
my Tartak Parow y Zawada w Nowym  Sączu 
zarzadza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który zaginął i 
w zyw a się posiadacza tego weksla aby do dni 
60 t. j. do dnia 9 czerwca 1930, zgłosił się 
i okazał tut. Sądowi zaginiony weksel. Je 
żeli w przeciągu powyższego czasokresu nikt 
sie nie zgłosi z wekslem, Sąd wyda orzeczenie, 
uznające weksel za umorzony. Powyższy w ek
sel byl wystawiony przez Samuela Ochshorna 
w Zaleszczykach na kwotę 193 zł. 85 gr.

Cłatny dnia 5 kwietnia 1930, a przeznaczony 
ył dla Komunalnej Kasy Oszczędności powia

tu zaleszczyckicgo. 5287
Sąd powiatowy.

Zaleszczyki, 10 kwietnia 1930.

N c. IV . 626/30. Uchwała. Na wniosek 
Leizora Mardera w Tarnowie ul. Koszarowa 
14 zarządza się postępowanie celem umorzenia 
weksla, k tóry opiewał następująco: Tarnów
dnia 10 października 1929 na zł 200, dnia 5 
czerwca 1930, zapłacę za ten weksel na zlece
nie Salim Taubenfeld w Sanoku złotych 
dwieście Samson Schikler w Sanoku wr., 
(in dorso) Salim Taubenfeld Sanok Sahrn 
Taubenfeld wr, Sussman Wiener Tarnów  Ży
dowska 23. Siissman Wtener włr., Leiser 
Marder włr. a posiadacza tego weksla w zy
wa się, ażeby do dni 6o liczic o j  dnia ogło
szenia niniejszego wezwania przedłożył go ret. 
S ą jo w  w przeciwnym razie po 1 pływie tego 
terminu uzna Sąd weksel za umorzony i bez 
znaczenia. 5286

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 2 kwietnia 1930.

F I R M Y .
Firm. 120/30. Rej. C. 72. Zm iany doty

czące firm y spółki już wpisanej. Do rejestru 
handlowego oddział C. strona 72 przy firmie 
Przemysł druciany „W schód" spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością w Zadzielu pod 
Żywcem następujące zm iany: Spółka opiera się 
odtąd także na aktach notarjalnych z daty 
Bielsko 5 kwietnia 1930 LRep 437 z daty Biel
sko 10  kwietnia 1930 LR ep. 457 i z daty Biel
sko  ̂ 10 kwietnia 1930 LRep. 458 obejmujących 
Zmiany pierwotnego kontraktu spółki przy- 
ezem jako konkretne zmiany są, że odwołano 
dotychczas zawiadowców inżyniera Edwarda 
Kletzla i Hugona Meldera, że ustanowiono 
jako jedynego zawiadowcę w osobie inżyniera 
Karola Leuthmetzera w Bielsku, k tóry podpi
syw ał i zastępować będzie firm ę w ten spo
sób, iż pod przez kogokolwiek wypisanem w y- 
drukowanem lub stampiljowanem brzmieniem 
firm y położy samodzielnie swój podpis, że 
jedynym i udziałowcami spółki są Paweł Watz- 
ławek dyrektor Królewska Huta 65%  i inży
nier Karol Leuthmetzer Bielsko 35%  w sto
sunku do całego kapitału zakładowego. 5310 

Sąd okręgowy, W ydział I, 
Wadowice, dnia 28 kwietnia 1930.

l i c y t a c j e .
E. X V I. 8678/29. Edykt lic)rtacyjny. Dnia 

12 czerwca 1930 o godz. 9 rano we Lwowie 
sprzeda się przez publiczną licytację następu
jący przedmiot: auto marki Fiat. Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W  międzyczasie można obejrzeć 
przedmiot wystawiony na sprzedaż. 5321

Sąd grodzki miejski (ul. Sądowa).
Lwów, 13 maja 1930.

E. 161/29. Edykt licytacyjny. Na wnio
sek strony egzekwującej Borucha Kiimla w 
Bursztynie odbędzie się dnia 20 czerwca 1930 
o godzinie 10 przedpołudniem w biurze N r. 1 1  
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta

cja następującej realności: Księga gruntowa
gm. Litwinów whl. 8 11  całej realności, składa- 
lącej się z pgr. 2090/88 — pole, wartości sza
cunkowej 400 zł. 50 gr.. najniższej oferty 
267.50 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 5322

Sąd powiatowy, Oddział V .
Podhajce, dnia 19 kwietnia 1930.

E. X II. 3976 29. Edykt licytacyjny. Dnia 
13 czerwca 1930 godzina 9 biuro Nr. 94 od
będzie się licytacyjna sprzedaż realności whl. 
2733 gminy Stanisławów, składającej się z 
pbud. i domu. Wartość szacunkowa wynosi 
1169  zł. Najniższa oferta wynosi 584 zł. 50 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 5323

Sąd powiatowy. Oddział X II.
Stanisławów, 29 kwietnia 1930.

E. i097il29/8. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
czerwca 1930 o godz. n -te j przedpoł. odbę
dzie się w powyżej wymienionym Sądzie 
biuro N r. 6 licytacja całej realności obj. whl. 
996 gm. kat. Hulcze ocenionej na 1593 zł. 
Najniższa oferta wynosi 1062 zł. W arunki do 
przejrzenia w Sądzie. 527Ó

Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 15 kwietnia 1930.

E. 1849/27/12. Edykt. Dnia 15 lipca 1930 
o godzinie 10 odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w biurze N r. 5 licytacja połowy realności w 
gminie Libuchora składającej się 1) z akoło 
1/6 części morga w niwie „Łuba“ w graricach: 
wschód furko Hundertajło, Fedor Brenczak i 
H rynio Ciko, południe Freida Zobel, zachód 
Freida Zobel i Iwan Fyszniowicz i droga pol
na, północ H rynio C iko, 2) z około 1/2 morga 
gruntu w niwie „S ta jka" w granicach: wschód 
Iwan Ciko i Hersch Zobel, południe Fedor 
Brenczak i grunt pod 3, zachód Aron Zobel, 
północ Jurko  Hundertajło, 3) z około_ 1/6 
morga w niwie „Zagon — Stajka" w-granicach 
wschód H rynio Ciko, południe Hersćh Zobel, 
zachód Fedor Brenczak, północ parcela pod 2, 
4) z około 3 morgów- w niwie „K oło  kuźmoji 
potoczyny" w granicach: wschód Iwan Dubil, 
południe H rynio Ciko, północ Hrynio^ Ciko, 
zarhód Michuł Komarnickii i H rynio Ciko, 5) 
z około 2 morgów w niwie „Kuźm oho — 
Czertesz", w granicach wschód Łuć Dżeżyn, 
południe las firm y Liebieg, zachód potok, pół
noc Freida Zobel, 6) z około 2 morgów w ni
wie „Połom y" na północ od gościńca, pole 
orne. Wartość szacunkowa wynosi 2850 zł. 
Najniższa oferta wynosi 1900 zł. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 5278

Sąd powiatowy. Oddział V .
Borynia, dnia 8 maja 1930.

E. 321/30. Edykt licytacyjny oraz wezwa
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Michała Huzara z Rokszyna wierzyciela, od
będzie się dnia 1 1  lipca 1930 godz. 9 przedpoł. 
w biurze N r. 6 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Busk whl. 4417  pgr. 1243/2, 
wartość szacunkowa 525 zł. najniższa oferta 
350 zł. 5280

Sąd powiatowy.
Busk, 27 maja 1930.

E. 5267/28/13. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
lipca 1930 o godz. 9 przedpoł. w biurze N r. 62 
odbędzie się licytacja połowy realności whl. 
4S 5 ks. gr. gm. kat. Podgórze składającej się 
z parc. bud. lk. 910 na której stoi budynek 
parterowy i oficyna nowa. W artość szacunko
wa 15'.993 zł. 63 gr. Najniższa oferta 7.996 zł. 
86 gr. W arunki licytacyjne i dokumenta mo
żna jarzejrzeć w tut. Sądzie. 5282

Sąd powiatowy, na Podgórzu.
Kraków, dnia 10 maja 1930 r.

E. I. y ś y f i i l  l i .  Edykt licytacyjny. Dnia 
13  czerwca 1930 odbędzie się licytacyjna sprze
daż 1/ 16  części realności whl. 37 gm. Sowliny. 
Cena szacunkowa wynosi 398 zł. najniższa o- 
ferta 265 zł. 32 gr. W arunki licytacyjne i do
kumenta można przejrzeć w tut. Sądzie 5283 

Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 5 maja 1930.

E. I. 4103/29/7. Edykt licytacyjny. Dnia 
13 czerwca 1930 odbędzie się licytacyjna sprze
daż 1/4 części realności whl. 160 gm. Kobył- 
czyna. Cena szacunkowa wynosi 56 zl. 67 gr. 
najniższa oferta 37 zl. 78 gr. W arunki licyta
cyjne i dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 5284

Sąd powiatowy.
I imanowa, 1 maja 1930.

E- 75.9/30- Edykt licytacyjny. Dnia 23 
sierpnia 1930, o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro N r. 
3 licytacja realności 378 gminy Głogoczów 
Wartość szacunkowa 4997 zł. 50 gr. Najniższa 
oferta wynosi 3331 zł. 66 gr. poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 5285

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 26 maja 1930.

E. 10627/29. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
lipca 1930 godzina 9, odbędzie się w podpisa
li yrn  ̂ Sądzie biuro 52 licytacja 3/6 części real
ności whl. 5 i całych realności whl. 67 i 387 
gminy Janow ice oszacowanych razem na 4013 
zł. Najniższa oferta razem wynosi 2675 zł. 33 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 5270 

Sąd powiatowy.
Sambor,. 22 kwietnia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IESZC ZE N IA .
Prez. 18348/30. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
z powodu odnowienia księgi gruntowej Sądu 
powiatowego w Cieszanowie dla gmin Kru- 
piec, Łukawica, Chlewiska i W ola wielka. 
Wszelkie zgłoszenia z § 7 astawy N r. 96 dzup. 
z roku 1871 należy w nieść.do tego Sądu po
wiatowego najpóźniej do 1 września 1930. 5190

Lwów, 22 maja 1930.

Prez. 17701 30. 13 N. Sąd Apelacyjny o- 
głasza, że dr. Bazyli Makowski, notarju z <v 
Peczeniżynie przeniesiony do Liska 27 maja 
1930 urzędowarie w Lisku ob" ni ue. 5:4*

Lwów, 17  maja 1930.

Cg. L J .  185/30. Edykt. Natan W illig i 
Samuel Pessel w Złoczowie przez adw. dra 
Schotza w Złoczowie wnieśli skargę przeciw 
Michałowi K iryłów  rolnikowi w Brotkowie 
o zapłatę 168 doi. am. Audjencja do ustnej roz
prawy została wyznaczona na dzień 23 czerwca 
1930 godz. 8.45 przedpoł. w tym  Sądzie. Po
nieważ miejsce pobytu stony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się dra Feiwla Grubera 
adw. w Złoczowie kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie u 
stanowi pełnomocnika. 33x3

Sąd okręgowy, W ydział I.
Złoczów, dnia 26 maja 1930.

Cw. I. 3. 35/30/1. Edykt. Strona powodo
wa: Maksymiljan Lichtblau w Cieszynie przez 
dra A. Wanga, adwokata w Rzeszowie wniosła 
skargę przeciw pozwanemu niewiadomemu z 
miejsca pobytu Józefow i Reisnerowi z Rzeszowa 
o 650 Mk, niem. zpn., dla niewiadomego z miej
sca pobytu Józefa Reisnera ustanawia się ku
ratora w osobie dra Bernarda Kohanego 
adwokata w Rzeszowie, który będzie #strzegl 
jego praw i zastępował w niniejszej sprawie 
do czasu aż tenże w Sądzie się zgłosi lub 
pełnomocnika zamianuje. 5263

Sąd okręgowy, W ydział cywilny I.
Rzeszów, dnia 24 kwietnia 1930.

E. 3174 28 /7 . Obwieszczenie. Podaje się 
do publicznej wiadomości, że w Sprawie egze
kucyjnej Banku Gospodarstwa Krajowego 
przeciw Aleksandrowi Minkowicz i tow. o 
79 zł. zpn. dokonano dnia 16 grudnia 1929 
zastawTczcgo opisania gruntów i budynków 
zobowiązanych w  I.ibuchorze położonych na 
rzecz wykonalnej wierzytelności wierzyciela 
w kwocie 70 zł. i t. d. zpn. Równocześnie 
wzywa się wszystkie osoby, które roszczą 
sobie jakie prawa rzeczowe do opisanej w y 
żej nieruchomości, ażeby swoje roszczenia 
zgłosiły w tutejszym Sądzie do dni 30 od 
niniejszego ogłoszenia. Niezgłoszone w tym 
czasokresie prawa rzeczowe i roszczenia bę
dą tylko o tyle uwzględnione w postępowa
niu licytacyjnem, o ile w aktach egzekucyj
nych są wykazane. 5277

Sąd powiatowy, Oddział V .
Borynia, dnia 28 marca 1930.

S P A D K I .
A. 146/30. Edykt. Sąd powiatowy w R u

tach wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensje do spadku po błp. 
Benjaminie Margulesie synie Natana, zmar
łym  12 kwietnia 1930 w Kutach bez pozosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby 
w celu zgłoszenia i wykazania swych pretensji 
zgłosili się do Sądu tutejszego w dniu 28 lipca 
1930 o godzinie 10  rano, albo też na piśmie do 
tego dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie, o ilcby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie
zgłoszonych pretensji wyczerpanym został. 

Sąd powiatowy. Oddział V.
K uty, dnia 12  maja 1930. 5095

U PlAr D L O  S C I .
Sa I. 2. 27/30/24. W  sprawie ugodowej 

pp. D ory Gottlieb i Lazara Gottlieba kupców 
w Brodach wskutek zmiany projektu ugo
dowego na 45% wierzytelności odroczono
audjencję ugodową na dzień 13 czerwca 1930 
o godz. 1 1  rano biuro N r. 26. 5279

Sąd powiatowy.
Brody, dnia 23 maja 1930.

Sa 73/30/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę
gowego w Samborze z dnia 10 maja 1930 Sa 
73/30/2 otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Majera Pragera, kupca w Drohoby
czu, ul. Mała. Ustanowiono komisarzem ugo
dowym Stanisława Matyję, sędziego Sądu po
wiatowego w Drohobyczu, zaś zarządcą ugo
dowym Leibę Panzera, przemysłowca w Dro
hobyczu. W ierzytelności zgłosić należy u ko
misarza ugodowego najpóźniej do dnia 21 
czerwca 1930. Audjencja ugodowa odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1930 o godzinie 10 w Sądzie 
powiatowym  w Drohobyczu, sala N r. 73. 5281 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17  maja 1930.

Sa I. 62/30. Otwarcie postępowania ugo
dowego do majątku Herscha Chaskla Weitza 
właśc. skJepu galanterynego w Podgórzu, 
Lwowska 4. Komisarz ugodowy sędzia Sądu 
okręgowego Jaw orski. Zarządca ugodowy dr. 
Bcrnad Schiff adw. w Podgórzu R ynek 12. 
ńudjoncja do zawarcia ugody w wym ienio
nym Sądzie biuro N r. 55, 7 kwietnia 1930 r. 
o godz. 9 1 ■: przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 1 kwietnia br. 52 5°

Sąd okręgowy.
Kraków, 12 marca 1930.

Sa I. 1 19  Z9. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe V I. Sa 
119/29 dłużnika Ernestyny 1-0 M ikołajewi- 
czowej 2-0 Lembergerowej w Krakowie, ul. 
nienna 1 jest zakończone. 5251

Sąd okręgowy, W ydział I. cyw ilny.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1930.

Sa I. 223/29/36. Zastanowienie postępo
wania ugodowego. Postępowanie ugodow'e u- 
chwałą z dn. 18 stycznia 1930 r. Lcz. I. Sa 
2 3/29H O tw arte  do majątku dłużnika Malima- 
na Stcinlaufa w Bochni jest zastanowione.

Sąd okręgowy, W ydział I. cywilny.
Kraków, dnia 10  marca 1930 r. 5253

Sa I. 150 2 9 . Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużniczki R óży Feldmann, kupcowej 
w Krakowie jest zakończone. S2 S2

Sąd okręgowy.
Kraków, dnia 13 lutego 1930 r,

Sa I. 70/30/1. W skutek wniosku dłużnika 
Michała Skalskiego w Brzeszczach 309 otwiera 
się w' myśl § 1 0 .  ugod. postępowanie ugodowe. 
Komisarzem ugodowym ustanawia się dra 
Gałuszkiewicza Naczelnika Sądu powiatowego 
w Oświęcimiu, a zarządcą ugodowym M oritza 
Katza krawca w Oświęcimiu. W zywa się wie 
rzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do 
20 czerwca 1930 w Sądzie powiatowym  w 
Oświęcimiu. Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie powiatowym w Oświęcimiu biuro 
p. Naczelnika na dzień 4 lipca 1930 godz. 9.

Sąd okręgowy, W ydział I. 5264
Wadowice, dnia 22 maja 1930.

Sa I. 68/30 1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Abrahama Barbera kupca w Białej 
ul. Seligera 1. 2 otwiera się w myśl § 1 0 .  ugod. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo
wym  ustanawia się dra Wiśniewskiego Naczel
nika Sądu powiatowego w Białej, a zarządcą 
ugodowym dra Bergmanna adwokata w Bia
łej. W zywa się wierzycieli, aby swoje w ierzy
telności zgłosili do 17  czerwca 1930 w Sądzie 
powiatowym w Białej. Audjencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie powiatowym w Białej 
biuro Naczelnika na dzień 1 lipca 1930 go
dzina 9.30. 52^5

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 20 maja 1930.

Sa 114/30/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ludwika 
M arka, właściciela sklepu konfekcji męskiej 
we Lwowie Słowackiego 2. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel S. O. we Lwowie. Zarządca u- 
godowy dr. Natan Rabner, adwokat we Lw o
wie Akademicka 16. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro N r. 22 
dnia 10  lipca 1930 o godz. i o 3 / 4  przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
czerwca 1930. 5290

Sąd okręgop y.
Lwów, dnia 23 maja 1930.

Sa 102 “30/9 Edykt ugodowy. Otwarcie
postępowania ugodowego do majątku Marji 
Orłoś właścicielki sklepu bławatnego we Lw o
wie. Komisarz ugodowy Dawid Terkel S. O. 
we Lwowie. Zarządca ugodowy Izaak Lowen- 
sohn we Lwowie Piłsudskiego 1 1 .  Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro N r. 22 dnia 9 lipca 1930. o godz. 1 1 %  
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności do 30 czerwca 1930. 5291

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 23 maja 1930.

Sa 266/29/29. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z 28 paździer
nika 1929 do majątku dłużników Marjana i 
D ory Singerów we Lwowie pl. M arjacki j.

Sąd okręgowy.
Lwów, 23 stycznia 1930. 5292

Sa 22/30/21. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe do majątku dłużnika Teofila Procy- 
szyna właśc. w ytw órni papuczy we Lwowie, 
W ronowskich 4 otwarte tus. uchwałą z 28 lu
tego 1930. 5293

Sąd okręgowy.
Lwów, 16  kwietnia 1930.

Sa 16/30/^1. Postępowanie ugodowe o- 
twarte tus. uchwałą z dnia 25 stycznia 1930 do 
majątku dłużników Emila Parnesa i Stanisła
wa Uścieńskiego wlaśs. nieprot. fmy „B ronz“  
oraz Frydy Parnes wc Lwowie zastanawia się. 

Sąd 0kr-.g0v/v
Lwów, dnia 17  kwietnia 1930. 5294

Sa 324 '29 !69. Zatwierdza się ugodę za
wartą 27 marca 1930 między dłużnikiem Szy
monem Gallotem we Lwowie a jego w ierzy
cielami. 5295

Sąd okręgowy.
Lwów. 18 kwietnia 1930.

Sa 70/29/7. Odmawia się zatwierdzenia 
zawartej 23 lipca 1929 ugody między dłużni
kiem Hermanem Prezesem kupcem we Lw o
wie a jego wierzycielami. 5296

Sąd okręgowy.
Lwów, 18 kwietnia 1930.

Sa 306 29/54. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audjencji ugodowej 3 marca 1930 
między dłużnikami Adolfem  Żytnickim  i Różą 
Żytnicką we Lwowie a ich wierzycielami. 5297 

Sąd okręgowy.
Lwów, 12 kwietnia 1930.

Sa 16/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe, o w in ę  ts. 
uchwałą Sa I. 16/ s n' 2. na w i o :ek d ł u '. : . - - w 
Herscha Jakoba Druckera i Heleny Drucke- 
rowei w Rzeszowie zastanawia się (co n/ęcie 
wniosku). 5300

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 28 kwietnia 1930.

Sa 81/29. Zastanowienie postępowania u- 
godowego . Postępowanie ugodowe, otwarte 
is. uchwałą Sa 81/29/12 na wniosek Dawida 
Czwała kupca w Rzeszowie, zastanawia się.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dria 6 maja 1930. 5301

Sa 9/30. Zastanowienie postępowania ugo
dowego. Postępowanie ugodowe, otwaite ts 
uchwałą Sa I. 9/30*3 na wniosek dłużnika 
Eljasza Nussbauma kupca w Bojanowie, zasta-

naw!a Się‘ c 4 U ” 02Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 6 maja 1930.

IO/30/14. Ugodę zawartą pomię
dzy dłużnikami Leibą Willnerem, kupcem w 
Lisku i jego wierzycielami na audjencji dnia 
20 marca 1930 zatwierdzono. 5303

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Sanok, dnia 29 marca 1930.



Str. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i czerwca 1930. Nr. 125

Zaproszenie.
W  myśl art. 6 statutu funduszu 

emerytalnego dla członków polskiego 
Teatru miejskiego we Lwowie, zapra
szam ogól członków czynnych T ea
trów  miejskich a to: artystów, człon
kó w  zespołu chóru, baletu 1 orkiestry, 
inspektora sceny, malarza dekoratora 
i perukarza, na zgromadzenie celem 
dokonania w yboru delegatów, które 
odbędzie się dnia io-go czerwca t. j 
we wtorek, dla w yboru dwóch z g ro 
na czynnych członków do Kom isji 
W ym iarow ej, zaś i i-g o  czerwca t. j. 
w  środę, dla wyboru trzech z grona 
czynnych członków do Kom isji O d 
woławczej, w  obydwu dniach o goaz, 
5-tej (17) popołudniu w  sali prób 
Teatru W ielkiego.

W e Lwow ie, dnia 24 maja 1930.

Rom an Frankowski w. r.
Zastępca Kom . Rządu.

WALNE ZGROMADZENIE
członków

Tow arzystw a ZalitzRowtga w  Bełzie
odbędzie się dnia 14 czerwca 1930 
o godzinie 4-ej, w razie braku kom
pletu o godzinie j-ej bez względu na 
ilość członków w lokalu Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatnie 

go zgromadzenia,
2) Zatwierdzenie bilansu i udziele

nie D yrekcji absolutorjum,
3) Oznaczenie najwyższej sumy 

zobowiązań jaką spółdzielnia może za
ciągnąć,

4) Oznaczenie najwyższej sumy 
kredytu jednego członka spółdzielni,

5) Oznaczenie wpisowego,
6) Uchwalenie stopy procentowej 

udziałów przedwojennych,
7 ) W y b ó r  7  c z ło n k ó w  R a d y  N a d  

zorczej,
8) W nioski.
Bełz, w czerwcu 1930.

D yrekcja:
J. Gross K. Myszkowski 

L . Mikliński.
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EM ERYT. S Ę D Z I A  O K R Ę G O W Y  
M I K O Ł A J  T K E T I A K  

obrońca w  spraw ach  karnych o tw o 
rzy J k a n celarję  w e L w ow ie przy  
ul. K ościuszki 18 II p. Telefon 14-34.

K on cesjon ow an e BIURO P O R A D Y  
w spraw ach  w ojsk ow ych  i poboro
w ych w e L w ow ie ul. C zarn eck iego  7 
I p iętro  (obok Województwa). Udziela fa
chowych informacji, wnosi podania i inter
weniuje u wszystkich władz wojskowych i 
cywilnych. Godz. urzędowe od 9-1 i od 3-6 .

Biuro porady ZySręsż; „ r , ° ś k -
L w ów  — L eon a  Sapiehy 39 II p.

Telefon Nr. 50-95 .

N ow o otw orzony Z a k ła d  K raw iecki
przyjmuje wszelkie roboty w zakres wcho
dzące jakoteż przeróbki, nicowania i pra
sowanie po bard zo  niskich cenach.

K R A W IEC  M ĘSKI 
UL. ZIM O RO W 1C Z A  18

KORZYSTAJCIE 2 OKAZJI TYLKO 8 D III!
6 fotografji kartkow ych i jeden portret (dla 
reklamy) 10.— złotych. Artystyczne wykonanie 
przy najnowszych reflektorach. — Atelier 
fotograficzne „GROTTGER" we Lwowie, 
Akademicka 5. Telefon 30-61. — U waga! C zy
telnicy zechcą zgłosić się z wycinkiem inse- 

ratowym . 3 150 -10

Urząd celny Lw ów .
L .: 5030/30.

O G Ł O SZ E N IE  L IC Y T A C JI .
W  dniu 4 czerwca 1930 o godz. 

10  rano w magazynach koiejowo cel
nych na dworcu kolejowym  odbędzie 
się publiczna licytacja przedmiotów 
skonfiskowanych a to:

rodzynek . . . 1.227.20  kg.
w i n a ........................  24-ĄO kg.
tkaniny pólweln. . 103.65 kg.

tkanin jedwabnych, baweln i t. d.
W  razie niesprzedania w yżej w y 

mienionych towarów, powtórna licy
tacja powyższych przedm iotów odbę
dzie się po siedmiu dniach.

Lw ów , dnia 28 maja 1930.
K ierow nik U rzędu celnego: 

Inż. Bieliński 
Rew izor celny V I st.
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In stytu t k o sm ety czn y  B. THIEL 
plac Trybunalski I .T e le f .  54-86.
poleca po cenach przystępnych zahiegi 
odmładzające i upiększające, trwałe far
bowanie brwi i włosów Henną, ondula
cja i manicure. — Każdego wtorku 
mycie kuracyjne głowy bezpłatnie. —

ZACHODNI BANK SPÓŁDZIELCZY
Lw ów  Spółdz. z o odp. S yk stu sk a  12
Poszukuje zdolnych zastępców do sprzedaży 
nowoś i. Nie losy. Uprasza siq zgłosić co
dziennie od 5— 7 popołudniu. — Byt zape
wniony, — zarobek 50 złotych dziennie.

ZĘBY NA RATY dle najnowszych 
systemów i najlepszego materjału Z A K Ł A D  
D E N T Y  S T Y  C Z N O - TECHNICZNY  
S T A N IS Ł A W A  P E TE LA K A  w e Lw o
w ie plac K ra k ow sk i 30 (Smocza 2.) 
Z a d a te k  20 z ł R a ta  m iesięczn a  20 zł 
R O B O T Y  JA K N A JP R Ę D Z E J W Y K O N A N E

Zakład Techniczno - Dentystyczny
L E O N A  B L I N D A

w e L w ow ie —  P otock iego  5 a — 
L en artow icza  23. Dla PT. Urzędników, 
Kolejarzy i Funkcjonarjuszy miejskich do

godne warunki spłaty.

A rtystyczn a  Intro- 
ligatorn ia  M. K R Z Y  - 
W IE CK IE G O  Lw ów  
P iek arsk a  1 c Telef. 
36-24 . Dyplomy i adresy 
honor. — albumy, — 
Księgi pamiątkowe, — 
Oprawy reprezentacyjne

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
A N T O N I SK O R O C H O D  Zniesienie 49; u- 

nieważnia zaginioną licencję szoferską, w y

daną przez DRP. we Lwowie. 5314-z

O B R Z Ę K

U C I/ K
T M A R D N fE Iflg

NA/KORKA

G U Z  W

SOL DO N0G „JANA” USUWA DOLEGLIWOŚCI N0G
Wystarczy wsypać Soli Jana do miski II 
ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie scho- i| 
dzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nahrzmie- ii

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. — Główny skład na Polskę Dr. ELEMER
FUCHS, Warszawa, Bielańska 9. W y strz e g a ć  się bezw artościow ych  fa lsy fik a tó w .
Skład Główny na Małopołskę Wschodnią — PIO TR  M IK O LA SC H  i Ska Droguerja Lwów.

nia i stwardnienia naskórka, oraz ustaje 
dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. 
Najbardziej dokuczliwe i uporczywe hóle 
ustają przy użyciu soli do nóg Jana. —

C H A R T  P IT T.

(Przedruk wzbroniony-)
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Krwawa północ.
Autoryzowany wolny przekład 

z angielskiego.

— W idzę, że nie zastrzeliłaś mnie 
we śnie — zawołał ze śmiechem.

— O, myślałam, że będę musiała 
do ciebie strzelić, bo inaczej się nie o- 
budzisz — odrzuciła wesoło.

Kiedy powrócił z reniferem, była 
gotowa do drogi.

— Ten zwierz nazywa się Czarny 
K ru k  — rzeki, wręczając jej cugle. — 
T y lk o  nie próbuj na nim jezdzic, bo 
cię zabije.

— N ie zapomnę przestrogi, nie za
pomnę o niczem. N ie zapomnę, coś 
dla mnie uczynił.

W yciągnęła rękę do swego w y
bawcy.

— K to  ty jesteś?
W  chłopcu obudziło się wspomnie

nie dawnego cywilizowanego życia.
— N azyw am  się Tadeusz Sie

kierski.
— Polak?
— T ak!
— Oh, jak to dobrze! — Te o- 

statnie słowa wypowiedziała po polsku.
T w arz Siekierskiego oblała się pur

purą. Od sześciu lat nie słyszał rodzin

nego języka. W zruszenie odjęło mu 
mowę. Opanował się jednak.

— Pani... Polka... tu? N ie zapomnę 
nigdy o pani. Dopiero cię poznałem, 
a już zdaje mi się, że znam cię miljon 
lat. Takiej, jak pani, niema pewnie 
drugiej na świecie. Znam kawał świa
ta. Musiałem uciekać z Syberji, gdziem 
się wychował, przed żandarmami car
skimi. Uciekłem na Alaskę. Gdziem ja 
nie był... czegom nie robił... Teraz 
pragnę dostać się do Polski, która po
wstała. N ie znam jej, ale o niej marzę! 
A  tu na dzikiej tajdze spotykam cud, 
jakby całe piękno Polski w  ciebie się 
wcieliło.

Dziewczyna z uśmiechem przysłu
chiwała się słowom chłopca.

— N azyw am  się Tunia N orgu- 
dówna. Przyjechałam tu podczas w o j
ny, do mego ojca, wygnańca.

— G dyby nie to, że jestem na służ
bie i nie mogę odejść od obozowiska, 
poszedłbym za tobą na koniec świata. 
N ie będę się pytał, skąd przyszłaś i 
dokąd wracasz, ale strasznie mi na 
myśl, że będziesz sama wędrować przez 
tę śnieżną pustynię. Mój ty Boże, taki 
kw iat! N iechby cię spotkał k tóry  z 
tych obwiesiów z fortu, to nie wiem, 
coby się stało. Maęz jaką broń?

—  Mam rewolwer — odpowiedzia
ła. — N ie boję się zresztą. C o komu 
sądzone, to go nie minie. Opatrzność 
czuwa nad światem. Najlepszy dowód, 
że zesłała mi ciebie, bracie!

W zruszenie Siekierskiego wzrasta
ło i gdyby nie to, że od najwcześniej
szych lat życia nie wiedział, co to łzy, 
zastępując je różnojęzycznemi prze
kleństwami, byłby zapłakał, jak kobie
ta. N ie zw ykł się był rozczulać i brał 
zawsze rzeczy po męsku, t. j. realnie.

— Niech mnie ciężka... — zaczął 
i ugryzł się w  język.

W  pięknych oczach Tuni odbiło 
się figlarne rozrzewnienie.

— Mam nadzieję, że się jeszcze 
kiedyś spotkamy, przyjacielu — rze
kła. — Świat nie taki wielki.

Pożegnali się.
Usłyszał chrzęst zmarzniętego śnie

gu, załamującego się pod kopytam i re
nifera. Kobieta z tundry oddalała się 
szybkim krokiem . Po niedługiej chwili 
sylwetka jej rozpłynęła się w szarości 
przedświtu. Siekierski stał przez mi
nutę nieruchomo, z nowein uczuciem 
w sercu.

— Co za dziewczyna, dzielna, e- 
nergiczna, nieustraszona, w ytrzym ała!

Rozdział XVIII. 

ŚM IE R T E L N Y  W Y ŚC IG .

Oficer „W ich ra" obudził się o sza- 
rem ś w i t a n iu .  W ybiegł n a  pokład i 
przerzucił przez balustradę drabinę 
sznurową. W  chwilę później w ypróbo- 
wywa! lód. Musiał przecież wysłać ko
goś na brzeg i postarać się skom uniko
wać z kapitanem.

Oparł nogę o szklaną taflę, Rozle
gło się złowieszcze trzeszczenie. A 
więc był w dalszym ciągu więźniem m  
okręcie i niewiadomo, jak to długc 
miało trwać.

Mógł co prawda wyrąbać ścieżkę 
w  lodzie i dostać się na brzeg łodzią, 
Ale wtedy Sideł spostrzegłby, co się 
święci i nie dopuściłby do wysłania 
gońca do kapitana. Kazałby go z pew
nością pochwycić, nim ten ostatni od
daliłby się na milę od zatoki.

Jack  schylił się i podniósł coś, co 
leżało obok statku. Zaklął, przekonaw
szy się, że ma w  ręku małe saneczki z 
dorobionym  żaglem. Dom yślił się, że 
ro „S ilk irk " je wyprawił.

Ale nagle przekleństwo utknęło mu 
w gardle. W darł się szybko po drabi
nie.

Saneczki umocowane były do sznu 
ra. U dołu masztu widać było przj 
wiązany do niego list.

Zapalił zapałkę i odcyfrował, ci 
następuje:

„N a  miłość Boską, przyślijcie m 
z powrotem trochę kawy. Nie w y 
trzym am , zasnę, jeżeli nie będę mia 
kawv. Silk irk".

O ficer zaczął kląć z takiem prze 
jęciem, że aż go zabolał język. Pomi 
mo to, gdyby miał pod ręką swegi 
wroga, byłby go całował w  oba policz 
ki.

<C. d. n.)

Cena ogłoazańl Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 tamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 g r .f  za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowe' w nad.-’ - 
i bekrologji 40 gr.J w kronice, repertuarze, ba stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60  gr.f po kronice 50 g r .  na 1-szei (pod n-» U 'id ''!)**®  " 
drobne ogłoszenia za słowo 10  g r .f  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400  *1., tekstowa 600 *1., pierwsza ( od ba^L 808 « ł

Ogłoszenia tab elaryczne cyfrow a 50%, zamiejscowe 30% drożs-e. ’ P°  **  ° W

»Drukarnia Polska«, Lw ów , ul. Chorążczyzny 17 , telefon 29-19 , pod zarządem W ładysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


